łączcie 


NR 182 (1244) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
się! 


do uczestników nadzwyczajnej 
sesji Swiałowej Rady Pokoju 


(€) BERLIN (PAP). Niemiecki 
Komitet Obrońców Pokoju wy- 
stosował do członków  Świato- 
wej Rady Pokoju, przybyłych 
do Berlina na nadzwyczajną se- 
sję Rady, orędzie powitalne, W 
orędziu tym Komitet dziękuje 
Radzie za ponowny wybór 
Berlina na miejsce obrad i za- 
pewnia, że w fakcie tym widzi 
dowód solidarności Światowej 
Rady Pokoju z walką narodu 
niemieckiego o pokój. 

Zdajemy sobie sprawę z do- 
niosłości i  niebezpieczeństwa 
ostatnich wydarzeń międzynaro- 
dowych, pod znakiem których 
zbieracie sie w naszych murach 
—-głosi orędzie, — Rozumicmy, 
że Niemcy stały się punktem, na 


który świat spogląda z jednej 
strony jako na źródło niebezpie- 
czeństwa wojny, powstającego 
wskutek odradzania się w Niem- 
czech zachodnich 
imperializmu, z drugiej zaś 
strony jako na źródło nadziei, 
wypływającej ze wzrostu w 
narodzie niemieckim woli wal- 
ki o pokój, 

Orędzie stwierdza w zakoń- 
czeniu, że wkładem niemieckich 
obiońców pokoju w dzieło u- 
trwalania pokoju na świecie jest 
walka przeciwko militarystycz- 
nemu „układowi ogólnemu“, 
nieustanne domaganie sie po- 
kojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego i zjednoczenia 


Niemiec, 


Posiedzenie Biura 
Swiatowej Rady Poko:u 


(f) BERLIN (PAP). W związ- 
ku z rozpoczynającą się dnia 1 
lipca nadzwyczajną sesją Świa- 
iowej Rady Pokoju, w dniu 30 
czerwca odbyło się posiedzenie 
Biura Światowej Rady Pokoju. 

W posiedzeniu wzieli m. in. 
udział: przewodniczący Biura 
Światowej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot „ Curie, wice- 
przewodniczący Pietro Nenni 
(Włochy), Gabriel d'Arboussier 
(Afryka), Aleksander Fadiejew 


(ZSRR). prof. Leopold 
(Polska). prof. Kuo Mo-żo (Chi- 
| ny), członkowie Biura: Branca 
Fialho (Brazylia), Ilja Erenburg 
(ZSRR), Yves Farge (Francja), 
gan Mukarowsky (Czechosłowa- 
cja), Jessie Street (Australia), 
prof dr Friedrich (Niemcy), Iza- 
belle Blume (Belgia), Mikołaj 
Tichonow (ZSRR), prof. Hro- 
madka (Czechosłowacja) oraz 


dr Saifuddin Kiczlew (Indie). 


Delegacja połska wyjechała na sesję 
Swialowej Rady Pokoju 


Delegacja polska na IV Se- 
sje Światowój Rady Pokoju wy- 


jechała do Berlina, W skład 
delegacji wchodzą: prof. Jan 
Dembowski — członek Świato- 


wej Rady Pokoju i przewodni- 
czący Polskiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju, red, Ostap 
Dłuski — członek ŚRP, prof. 
Leopold Infeld — wiceprzewod- 
niczący ŠRP, wiceprzewodni- 
czący PKOP, członkowie ŚRP: 
Wiktor Kłosiewicz — przewod- 
niczący CRZZ, Leon Kruczkow- 
ski Jerzy Putrament — wice- 
przewodniczący PKOP, dr Zo- 
fia Wasilkowska — wiceprze- 
wodnicząca ZG Ligi Kobiet; 
członkowie PKOP: prof. Ludwik 
Hirszleld, prof. Stefan Pień- 
kowski. Jarosław Iwaszkiewicz. 
ksiądz Zygmunt Pasternak j 
Józef Ozga _ Michalski 
przewodniczący ZSCh. 
Wyjeżdzającą do Berlina de- 
legację serdecznie żegnali na 


Dworcu Głównym w Warszawie 
przedstawiciele Warszawskiej 
Redy Zw. Zaw., delegacje sto- 
łecznych zakładów pracy oraz 
liczni mieszkańcy stolicy. W 
imieniu ludu pracującego War- 
szawy przemawiał przewodni- 
czący WRZZ — S. Ogrodow- 
czyk. Prosił on delegatów, by 
przekazali Sesji Światowej Ra- 
dy Pokoju życzenia owocnych 
obrad i głębokich uczuć solidar- 
ności narodu polskiego ze wszy- 
stkimi narodami wałczącymi o 
pokój na świecie. 

Przemówienie S, Ogrodow- 
czyka przyjmowane było okrzy- 
kami na cześć Chorążego Obo- 
zu Pokoju — Józefa Stalina o- 
raz wszystkich narodów miłu- 
jących pokój. P 

W imieniu delegacji PKOP 
członek ŚRP — Jerzy Putra- 
ment zapewnił ludność Warsza- 
wy, że wypełni ona zadania ja- 
kie przed nią postawił naród. 


Uroczysła akademia w Warszawie 
ku czei Leonarda da Vinci 


(1) W dniu 30 czerwca w sali 
"Muzeum Narodowego w War- 
szawie odbyła się uroczysta a- 
kademia ku czci Leenarda da 
Vinci, zorganizowaną przez 
Komitet Obchodu 500 rocznicy 
jego urodzin. | 

Na uroczystość, która zgro- 
madziła liczne rzesze przedsta- 
wicieli świata kulturalnego i 
organizacji społecznych, przy - 
byli: minister Kultury i Sztuki 
S. Dybowski, wiceminister Kul- 
tury i Sztuki WŁ Sokorski, kie- 
rownik Wydz. Kultury RC 
PZPR — P, Hofman, przedsta- 
wiciele PAN oraz Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. | r 

W akademii wzięła PA 
bawiąca w Warszawie you 
gacja Włoskiego Komitetu H5 
chodu 500 rocznicy urodzin 
Leonarda da Vinci: Mario Fa- 
biani oraz dr Gaston Genziil!. 
Obecni byli również przedsta- 
wiciele korpusu dyplomatycz- 
nego, akredytowani w War- 
szawie, : 

Po zagajeniu akademii przez 
przewodniczącego. referat o 
wielkim geniuszu Renesansu 
wygłosił dyrektor Państw. In- 
stytutu Sztuki profesor U. W. 
J. Starzyński. 

W postanowieniach Wiedeń- 
skiej Sesji Światowej Rady -Po- 
koju — powiedział mówca 
uznano międzynarodowe ob- 
chody ku czci wielkich bojow- 
ników postępu. wielkich bu- 
downiczych kultucy — za jedną 
z ważnych form wymiany i 
współpracy między pokoi mi- 
łującymi narodami. Na tym 
tle obecna rocznica _5300-lecia 
urodzin Leonarda da Vinci po- 
siada dla nas szczególne Zna- 
czenie. Nowa kultura, którą 
kształtujemy, socjalistyczna w 
treści 1d narodowa w formie, 
jest przesycona do głębi Swila- 
domością wielkiego dziedzic - 
twa historii. a przejmując nal- 
cenniejsze wartości minionych 
cpok, pragnie przemyśleć je 
na nowo i twórczo rozwinąć w 
warunkach nowego życią- 

Dlatego Leonardo da Vinci — 
renesansowy artysta, uczony i 
wynalazca — jest dla nas czło- 

iekiem bliskim i żywym. Z je- 
osobowości i z jego dzieł 

tynie wskazanie wewnętrzne - 

p związku nauki i sztuki, jed- 

¿į postępowej myśli i twór- 

ałania, 

w wielkich, zdobywczych ta- 


rentach SP 
1e 


w 


ki artystycznych osiągnięć. 
dzy En DARA zka 


-ooowskazy NesPOŻYtEł siły u- 
mysia ludzkiego: k R RS 
naturze Jj tajniki s , by 
- szerzyć granice SW mat 
człąwieka, a Życie da y 
lepszym i piękniejszy 


Prelegent omówił dzieje życia 
i rozwój osobowości  tw$rczej 


Leonarda da Vinci na tle jego i 


epoki z uwzględnieniem twór - 
czości jego poprzedników z o0- 
kresu wczesnego Renesansu. 

W wielkich postaciach epoki 
Odrodzenia, a w szczególności 
w osobie Leonarda da Vinci — 
powiedział w zakończeniu pre- 
legent — widzimy drogowska- 
zy zwycięskiego pochodu myśli 
ludzkiej zmierzającej do kształ- 
towania coraz wyższych form 
życia zbiorowego, do naukowe- 
go poznania rzeczywistości, do 
umocnienia rozumnej władzy 
człowieka nad żywiołami natu- 
ry. Przeciw siłom ciemnoty i 
zagłady podnosi się wolny głos 
narodów miłujących pokój, pra- 
Bnących utrzymać i rozwinąć 
wiekowe dziedzictwo doświad - 
czenia ludzkości, twórczy doro- 
bek nauki i sztuki. W ruchu tym 
jednoczy się wszystko, co w oj- 
czyźnie Leonarda da Vinci i 
na całym świecie godne jest re- 

rezentowamia wspaniałego 
dziedzictwa humanistycznej kul- 
tury. , 

Nastepnie zabrał głos członek 


Komitetu Obchodu J. Iwaszkie- 
wicz: | , 

W Leonardzie da Vinci widzi- 
my niewątpliwie jednego z ge- 
niuszów ludzkości, który w każ- 
dej dziedzinie Sw€el Wszech- 
stronnej twórczości był odkry- 
wcą nieśmiertelnych perspek- 
tyw. , 

Dramat nieporozumienia Le- 
onarda ze społeczeństwem jest 
jednym z najwiekszych drama- 
tów ludzkości. Jest także jed- 
nym z największych „buntów 
człowieka przeciwko Średnio- 
wiecznemu skostnieniu, przeci- 
wko ciemnocie. Była to walka 
nieubłagana pierwiastków ra- 
cjonalnych z irracjonalnymi. 

W hołdach naszych dla wiel- 
kiego człowieka, w hołdach nie 
chłodnych i oficjalnych — lecz 
przenikniętych zapałem, od- 
wzajemniamy mu się olbrzymią 
miłością. Dzisiaj Leonardo jest 
własnością całej postępowej 
ludzkości. 

W imieniu Wloskiego Komi- 
tetu Obchodu 500 rocznicy u- 
rodzin Leonarda da Vinci, prze- 
| mawiał Mario Fabiani. (Prze- 
' mówienie podajemy na str. 3). 

Na zakończenie części oficjal- 
nej Akademii min. Kultury i 
Sztuki S. Dybowski dokonał o- 
twarcia urządzonej w zwfąziu 
z obchodem wystawy, obrazu- 
Jącej wszechstronną twórczość 
Leonarda da Vinci. 

Bogatą część artystyczną A- 
kademii wypełniły utwory mu- 
zyczne i literackie (m. in. u- 
twory Leonarda da Vinci) z 0- 
kresu Renesansu, bądź związa- 
ne z tym okresem. 


agresywnego | 


Infeld | 


` wj 
z Sapocy 


przed terminem nowe bloki mieszkalne 


Tryb 


Powitalne orędzie Niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 


un 


a 


WARSZAWA — ŚRODA 2 LIPCA 1952 R. 


Rośnie iala zobowiązań produkcyjnych na 


W Czynie Lipcowym masowy udział biorą robotnicy bu- | dzenia 
klinkieru w ciągu lipca o 1100; 


dowlani i załogi przemysłu budowlanego. Realizacja ich po- 
stanowień przyniesie przedterminowe oddanie do użytku 
iudziom pracy wielu mieszkań, przyśpieszenie tempa prac 
przy budowie obiektów przemysłowych oraz dodatkową pro- | 


dukcję cementu, cegły itp. 


ŁÓDŹ. Do Czynu Lipcowego | dowy nr 2, pod kierownictwem 
w przedsiębiorstwach budowla- | Bohdana Lipowskiego, oddadzą 


nych Łodzi i woj. łódzkiego sta- 


nęły już 3 tys. robotników, maj- | 
strów, techników i inżynierów. | 
|budynki nr 13 i 22 oddadzą do 


Podjęli oni dotychczas zobowią- 
zania łącznej wartości ponad 
2 milionów zł, postanawiając 
skrócić terminy wykonania ro- 
bót, usprawnić organizację pra- 


icy i wykorzystanie sprzętu na | 


budowach. Najwyższą wartość 
posiadają zobowiązania załóg 
łódzkiego Przemysłowego Zjed- 
noczenia Budowłanego. Załogi 
te przysporzą państwu dodat- 
kowo oszczędność 1.051 tys. zł. 

Cenne zobowiązania podjęli 
także pracownicy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego. M. in. 


brygada instalatorska Butkiewi- | 


cza, zatrudniona przy budowie 
szkoły podst+ „owej na przed- 
mieściu Chojny, zobowiązała się 
skrócić o 16 dni prace przy za- 
kładaniu centralnego ogrzewa- 
nia i przewodów kanalizacji 
wodnej. 

Na specjalną uwagę zasługu- 
je zobowiązanie dwóch techni- 
ków — Janikowskiego i Zala- 
sika — pracowników „Miasto- 
projektu + Wschód“ w Łodzi. 
Postanowili oni wykonać dodat- 
kowo pełną dokumentację tech- 
niczną instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej dla bloku nr 118 
w osiedlu na Bałutach. 


z. 


352 izby otrzyma ludność 
Radomia | 
miesiąc przed terminem 


RADOM. Pracownicy Zarządu 
Budowlanego Nr 1 w Radomiu, 
budowniczowie osiedli robotni- 
czych w dzielnicach Obozowisko 
i Planty, postanowili oddać dwa 
duże bloki na miesiąc przed 
terminem. Ogółem w znacznie 
skróconym terminie ludność Ra- 
domia otrzyma 352 izby miesz- 
kalne. 

Wśród załóg, które już zgłosi- 


jły Czyn Lipcowy, nie zabrakło 


budowniczych wielkiego osiedla 
robotniczego Milicy w Skarży- 
sku. 75 proc. murarzy, betonia- 
rzy, cieśli i zbrojarzy złożyło 
zobowiązania łącznej wartości 


50 tys. zł. Robotnicy placu bu-' się dla uczczenia Święta Odro- zydenta Bieruta 


na 27 dni przed terminem bloki 
nr 18 i 21 o 48 izbach każdy. 
Również w skróconym terminie 


użytku robotnicy placu budo- | 
Wwy NE 1. 

BYDGOSZCZ. Liczne zobo- 
wiązania podjęli pracownicy” 
budowy osiedla mieszkaniowe - 
go Bydgoszcz - Kapuściska. Tak 
np. tynkarze z brygady Nowa- 
ka postanowili prace tynkar-, 
skie przyspieszyć o % dni. W! 
ślad za tynkarzami idzie mło - | 
dzież z brygady murarskiej, 
która ukończy swą budowę na 
10 dni przed terminem. Również 
o zobowiązaniach szybszego od- 
dania do użytku swoich obiek- 
tów melduje załoga budowy bło- 
ku nr 19 z przodującym bryga- 
dzistą Pilarskim na czele. Zało- 
ga ta wykona swe prace na 15 
dni przed terminem. 

GDANSK. „My robotnicy ce- 
gielni „Wiślinki* w pow. gdań- 
skim czytamy w. uchwale 
załogi tej cegielni — w odpo- | 
wiedzi na wezwanie do współza_ | 
wodnictwa na cześć 8-mej ro- | 
cznicy PKWN, rzucone przez | 
załogi zakładów „Ursus“, huty | 
im. F. Dzierżyńskiego i kopalni 
„Siemianowice“, zobowiązujemy 
się wyprodukować dla wielkich 
budowli socjalizmu w naszym 
kraju ponad płan w miesiącach 
czerwcu i lipcu 500 tys. cegieł“. 


Ponad 3.100 dodatkowych 
ton cementu i klinkieru | 


OPOLE. Załogi cementowni. 
opolskich postanowiły dla ucz- | 
czenia 22 Lipca wyprodukować | 
dodatkowo ponad 3100 ton ce- 
mentu i klinkieru. 

Załoga cementowni „Groszo- | 
wiee“ powita Święto Odrodze- | 
nia wyprodukowaniem ponad! 
plan 1100 ton cementu i klin-/ 
kieru. Robotnicy elektrowni da- | 
dzą dodatkowo 500 tys. kWh e- 
nergii elektrycznej, zaoszczędza_ 
jąc równocześnie ponad 50 ton 
węgla. 

Palacze pieców obrotowych 
cementowni „Odra“ zobowiązali 


zwiększyć produkcje 


ton. Cenne zobowiązanie podjęli 


murarze Weber, Rajszer i Wal- | 


la, którzy skrócą czas robót przy 
piecach obrotowych, co umożli- 
wi dodatkową produkcję 280 
ton klinkieru. 


460 gromad i spółdzielni 
produkcyjnych przystąpiło 
do Czynu 
w woj. szczecińskim 


Masowo włączają się do Czy- 
nu Lipcowego pracujący chło- 
pi wsi szczecińskiej. Zobowią- 
zania produkcyjne, dotyczące 
głównie skrócenia okresu żniw 
i omłotów, wykonania podo- 
rwek i siewów poplonów o0- 
raz terminowego wywiązania 
się ze swych obowiązków wo- 
bec państwa, podjęło już pra- 
wie 460 gromad i spółdzielni 
produkcyjnych, Podejmując zo- 
bowiązania chłopi dokładnie 
określają sposoby ich wyko- 
nania. 

Jako jedna z dalszych wsi 
w woj. koszalińskim  zobowią- 
zania podjęła ostatnio groma- 
da Sikory w pow. Szczecinek. 
Poza zobowiązaniami szybkie- 
go i starannego przeprowa - 
dzenia sianokosów oraz kamoa- 
nii żniwno - omłotowej, miesz- 
kańcy tej gromady postanowili 
przedterminowo wywiązać się 
ze wszystkich obowiązków wo- 
bec państwa. 

Cenne zobowiązanie podjeli 


| podejmowanych ' przez 


Załogi budowlane oddadzą 


wsi 


członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej „Dobry Plon“ w Skrza- 
tuszu w pow. wałeckim. Jeduo_ 
cześnie postanowili oni współ- 
zawodniczyć z sąsiednią spół- 
dzielnią produkcyjną w Za- 
wadzie. 

Wśród licznych zobowiązań. 
załogi 
PGR-ów, wyróżniają się zo- 
bowiązania robotników rolnych 
Wybrzeża, Do 27 bm. zobo- 
wiązania produkcyjne podjęte 
przez robotników PGR woj. 
gdańskiego, na cześć 8 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu Lipcowe- 
go — mają wartość miliona 
złotych. 

Liczne zobowiązania dla ucz- 
czenia święta 22 Lipca podjęli 
członkowie brygad traktoro - 
wych PGR woj. łódzkiego. M. 


in. traktorzyści brygady Bro- 
nisława Dębskiego z PGR-u Ro- 
gów w pow. brzezińskim, 70- 
bowiązali się wykonywać swe 
normy podczas żniw w 150 


procentach. Zygmunt Szymanń- 
ski przepracuje na swoim ciąg- 
niku marki „Ursus“ 3.500 go- 
dzin bez kapitalnego remontu 
oraz zaoszczędzi 30 kg paliwa 
miesięcznie. 

Zobowiązania podejmuje rów- 
nież coraz więcej traktorzystów 
i kombajnistów w PGR-ach w 
woj. wrocławskim. W zespole 
PGR Oława kombajner €d- 
mund Obuchowski zobowiązał 
się wykonać roboty żniwne 
kombajnem radzieckim typu 


„S-4* na obszarze 214 ha, za- 
miast planowanych 180 ha. 


Przemysł odzieżowy i obuwniczy 
przedterminowo wykonały plany 
na I półrocze 


Centralny Zarząd Przemysłu | Maja, 


Obuwniczego zameldował o wy. 
konaniu w dniu 26 czerwca 
planu produkcji na I półrocze 
br. według wartości, zaś w 
dniu następnym według ilości. 

W dniu 28 czerwca br. za- 
meldował o całkowitym zreali- 
zuwaniu zadań półrocznych 
przez podległe mu zakłady Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Odzie- 
AMV PEO, 

Poważny wpływ na osiągnię- 
cia przemysłu odzieżowego 
miały zobowiązania masowo 
podejmowane przez załogi na 
cześć 60 rocznicy urodzin Pre- 
i święta 


Zlotu Młodych  Przo- 
downików oraz ostatnio pod- 
jete zobowiązania dla uczcze- 


nia 8 rocznicy ogłoszenia Ma- 


nifestu PKWN. 
k 
Jeszcze przed 28 czerwca | 
zadania pierwszego półrocza 


br, wykonały dalsze kopalnie 


przemysłu węglowego: „Niw- 
| ka“, „Modrzejćw*, „Jowisz“, 
| „.Czeladźę „Andaluzja“ | „Za- 


brze — Wschód“. 

O przedterminowym wyko- 
nanju zadań półrocznych do- 
niosła również załoga Gorzow- 
skich Zakładów Roszarni- 


1 | czych. 


Obraduje parlament pokoju 


1 lipca rozpoczyna 


nadzwyczajna sesja Światowej 
Na porządku dziennym stoją 
trzy zagadnienia, których rozwiązanie 
ma istotne dla zachowania i umocnie- 


Pokoju. 


się w Berlinie 


Rady 


planach na włoskie 


Potwierdził to naród włoski, którego 
potężny głos pokoju wyrażony w wy- 
borach samorządowych stał się ostrze- 
żeniem dla tych, którzy liczą w swych 


pokoju, 


mięso armatnie. 


uchwałami stoi potężny ruch obrońców 


bojowników o Pakt Pokoju 


między pięcioma mocarstwami. 
„Walka o pokój — wskazywał na VII 
Plenum KC PZPR towarzysz Bolesław 


udu 


Part 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 


ii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Przed zlotem 


W Fabryce M-7 w 


niosa zakładowi dodatkową produkcję 
Helena Szarek, 
z 4-ej brygady młodzieżowej osiagnęła 


złotych. Na zdjęciu: 


ctwie na cześć Zlotu 


Tarnowie brygady 


ZMP-owskie 


kończą 
realizację zobowiązań priedzlotowych, Zobowiązania te przy- 


wartości około 10.000 
przodujący szlifierz 
we  współzawodni= 
167,9 procent normy 

Foto CAF - Link | 


Krajowy zjazd korespondentów 
chłopskich zakończył obrady 
Premier Cyrankiewicz udekorował przodujących 
korespondentów krzyżami Zasługi 


(() W drugim dniu Krajowe- 
go Zjazdu Rorespondentów 
Chłopskich, który rozpoczął się 
w Warszawie 29 czerwca br, w 
dalszym ciągu toczyła się dy- 
skusja nad referatem wicemar- 
szałka Romana Zambrowskiego 
oraz nad referatem redaktora 
naczelnego „Chłopskiej Drogi“ 
— Mieczysława Róg-Świostka. 

W dyskusji zabrało głos 45 
korespondentów. 

Dyskusję podsumował premier 
Józef Cyrankiewicz, dając jed-, 
nocześnie szereg wytycznych dla 
|przyszłej pracy korespondentów. 
chłopskich. 

Józef Zieliński, robotnik rolny 
z PGR Krześlów w pow. ła- 
skim, woj. łódzkiego, korespon- 
dent „Robotnika Rolnego", od-| 
czytał następnie tekst listu do 
Prezydenta R. P. Bolesława 


nia pokoju znaczenie: 

1) pokojowe rozwiązanie problemów 
niemieckiego i japońskiego, 

2) natychmiastowe zakończenie woj- 
ny w Korei, 

3) wyścig zbrojeń a walka o zawar- 
cie Paktu Pokoju. 

Od ostatniej, wiedeńskiej sesji Świa- 
towej Rady Pokoju, na każdym z tych 
trzech podstawowych frontów walki 
o pokój zaszły poważne przemiany. 
Z jednej strony wzrosło tempo agresy- 
wnych przygotowań i poczynań amery- 
kańskiego imperializmu, z drugiej zaś 
— w okresie tym nastąpiła dalsza zmia- 
na układu sił na niekorzyść obozu im- 
perializmu, na korzyść obozu pokoju 
i wolności, na korzyść rozwijającego się 
i obejmującego nowe tysiące bojowni- 
ków światowego ruchu pokoju. 

I właśnie ta świadomość, świadomość 
własnej słabości pcha imperialistów 
USA do coraz bardziej brutalnych, do 
coraz jawniejszych kroków na awan- 
turniczej drodze przygotowań wojen- 
nych, na drodze ujarzmiania ludów za- 
leżnych krajów faszystowskimi meto- 
dami. 

W tym czasie zawarty został „układ 
ogólny“, jawny spisek amerykańsko-hi- 
tlerowski przeciwko Polsce, przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, przeciwko 
narodowi niemieckiemu, przeciw poko- 
jowi w Europie. W Japonii — wprowa- 
dzony został w życie separatystyczny 
traktat, legalizujący przekształcenie 
Japonii w bazę USA, w amerykańskie- 
go  żandarma narodów Dalekiego 
Wschodu. W Korei imperialiści amery- 
kańsko-angielscy chwycili się potwor- 
nej broni bakteriologicznej i ekstermi- 
nacji bezbronnych jeńców wojennych, 
dokonując nowych zbrodni przeciw 
ludzkości, a równocześnie coraz jawniej 
i cyniczniej sabotując rokowania rozej- 
mowe w Panmundżon. Satelickim pan- 
stwom  kapitalistycznym  imperialiści 
amerykańscy narzucają wzmożony do 
ostateczności wyścig zbrojeń pogrąża- 
lący w nędzy ludność pracującą. 

W tej sytuacji zbiera się Światowa 
Rada Pokoju — parlament miłujących 
pokój narodów. Za Światową Radą Po- 
koju, za jej uchwałami stoją narady 
całego świata, które kierując się wska- 
zaniami chorążego pokoju Józefa 
Stalina, ujmują sprawę zachowania 
pokoju w swoje ręce i są zdecydowane 
bronić tej sprawy do końca. Potwier- 
dziły to z całą mocą wydarzenia ostat- 
niego okresu. 


Wielka akcja ludu francuskiego, któ- 
rą rozpoczęły demonstracje przeciw 
przyjazdowi generała-dżumy Ridgway'a 
i która w odpowiedzi na represje za- 
stosowane wobec Komunistycznej Par- 
tli Francji i jej przywódcy Jacques Du- 
clos zatacza coraz szersze kręgi — po- 
kazuje amerykańskim okupantom Fran- 
cji, że naród francuski zdecydowany 
jest bronić swej niepodległości i po- 
koju. 

Falą nieustających protestów, straj- 
ków i demonstracji odpowiedziała lud- 
ność Niemiec zachodnich na zawarcie 
„układu ogólnego", przekształcającego 
Trizonię w główny poligon amerykań- 
skich planów agresywnych w Europie. 
W walce o zjednoczenie Niemiec, 
o stworzenie demokratycznego, poko- 
jowego państwa opartego o granice na 
Odrze i Nysie, w walce o pokój w Eu- 
ropie, o realizację propozycji radzie- 
ckich w sprawie zawarcia traktatu po- 
kojowego ze zjednoczonymi Niemcami, 
łączy się większość narodu niemieckie- 
go znajdującego trwałe oparcie w an- 
tyfaszystowskiej silnej i zdolnej do o- 
brony swych demokratycznych zdoby- 
czy, Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej. 

We wszystkich krajach Europy za- 
chodniej potęguje się opór przeciw 
zbrojeniom i przeciw odbudowie neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu pod przy- 
krywką „armii europejskiej", przeciw 
ujarzmianiu krajów zachodnio-europej- 
skich, którego symbolem jest sztab 
„europejskiej“ armii z hitlerowskimi 
zbrodniarzami wojennymi i amerykań- 
skim zbrodniarzem — Ridgway'em na 
czele. 

Tak samo na Dalekim Wschodzie pla- 
ny amerykańskich imperialistów napo- 
tykają na zdecydowany opór. Naród ja- 
poński w masowych, milionowych straj- 
kach powszechnych, w potężnych de- 
monstracjach daje wyraz narastającej 
walce przeciw separatystycznym trak- 
tatom i amerykańskiej okupacji, prze- 
ciw przekształcaniu swego kraju w ba- 
zę agresji, o niepodległość i pokój. 

Niezachwianie trwa bohaterska wal- 
ka narodu koreańskiego przeciw agre- 
sorom amerykańskim i*ich satelitom. 
Przeciw krwawemu najazdowi, przeciw 
zastosowaniu ludobójczej broni bakte- 
riologicznej, przeciw barbarzyństwom 
żołdaków Trumana wobec ludności cy- 
wilnej i jeńców wojennych wzmaga się 
gniew i protest całej pokój miłującej 
ludzkości. `, 

Za Światową Radą Pokoju, za jej 


_ 


Bierut — stała się dziś potężnym ru- 
chem masowym, przy tym ruchem ogól- 
noświatowym, rozwijającym się zarów- 
no w krajach niekapitalistycznych jak i 
w krajach kapitalistycznych, ruchem 
wciągającym w ogólny nurt walki na- 
rody kolonialne, gospodarczo zacofane 
i zależne, ruchem, w którym biorą 
udział ludzie różnych warstw społecz- 
nych, różnych poglądów, różnych ras, 
różnych wyznań. Jest to najszerszy 
najbardziej masowy, najpowszechniej- 
szy ruch społeczny, jaki istniał kiedy- 
kolwiek“. 

Za Światową Radą Pokoju stoją na- 
rody Związku Radzieckiego, ostoi wal- 
ki o pokój światowy, narody, które raz 
już zdruzgotały machinę faszystowskiej 
agresji a dziś, zdecydowane walczyć o 
zachowanie i utrwalenie pokoju mnożą 
potęgę niezwyciężonego kraju budują- 
cego komunizm. Za Światową Radą Po- 
koju stoją narody krajów demokracji 
ludowej, v.ielki naród chiński, Niemie- 
cka Republika Demokratyczna. Za Świa- 
tową Radą Pokoju stoi nasz naród, któ- 
ry nie tylko 18 milionami podpisów pod 
apelem o zawarcie Paktu Pokoju, ale 
i swym codziennym trudem, budow- 
nictwem socjalistycznym, wzmacnia- 
niem gospodarki i siły obronnej kraju 
wnosi swój wkład w wielkie, wspólne 
dzieło obrony i utrwalenia pokoju. 

Sprawy, rozpatrywane na nadzwy- 
czajnej sesji Światowej Rady Pokoju 
mają żywotne znaczenie dla narodu pol- 
skiego. Naród polski jest głęboko zain- 
teresowany w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego, w zawarciu 
traktatu pokojowego ze zjednoczonym 
państwem niemieckim. 

„Pomagając narodowi niemieckiemu 
— wskazywał towarzysz Bierut — w 
odbudowie jego suwerenności i niepod- 
ległości na demokratycznych i pokojo- 
wych podstawach, bronimy pokoju 
świata, bronimy naszego własnego bu- 
downictwa pokojowego“. 

Naród polski jest głęboko zaintereso- 
wany w pokojowym rozwiązaniu pro- 
blemu koreańskiego i gorąco solidary- 
zuje się z bohaterską walką koreańskie- 
go narodu, o wolność i niepodległość. 

Naród polski jest najżywotniej zain- 
teresowany we wszystkich sprawach, 
dotyczących utrwalenia pokojowego 
współżycia między narodami. 

Dlatego też z głęboką uwagą śledzić 
będzie naród polski obrady Parlamen- 
tu Pokoju — Światowej Rady Pokoju — 
wiernej reprezentantki interesów wszy- 
stkich narodów świata. 


jryk 


du“, „Zielonego Sztandaru“ Í 
„Gromady“, Edward Suchora 
z gminy Potok w pow. Kraś$= 
nik korespondent Chłop- 
skiej Drogi“, Jan Horoszczuk, 
5-hektarowy gospodarz z gro- 
mady Wyryki w pow. Włoda- 
wa — korespondent „Groma- 
dy“ oraz Władysław Patoka, li- 
stonosz wiejski z gromady Gra- 
bów Pomorski, pow. Kołobrzeg 
— korespondent „Gromady“. 
Brązowe Krzyże Zasługi ©- 
trzymali Józef Głąb, członek 
spółdzielni produkcyjnej Za- 
rzarzyń w pow. Chodzież, Hen= 
Lamot, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej „Prze- 
łom“ w Dębicy pow. Człuchów 
oraz Katarzyna Nawara z gro- 
mady Pcim pow. Myślenice. . 
Udekorowanym koresponden- 
tom zgotowali zebrani serdecz=- 


Bieruta, jednomyślnie przyjęty, ną owację. 
przez wszystkich zebranych. 

Następnie korespondentka | Korespondenci spotkali się 
„Chłopskiej Drogi“ "Aniela Pa- 3 $ i 
wlata z gromady Lisiewice, z robotnikami „Ursusa 


pow. łowickiego, odczytała zgło- 
szoną do Prezydium Zjazdu re- 
zolucję. 

„Przyrzekamy — stwierdza m. 
in. rezolucja — że idąc za wska- 
zówkami naszego ukochanego 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
jeszcze szybciej i jeszcze ofiar- 
niej będziemy budować nasz 
plan 6-letni, naszą socjalistycz- 
ną wieś — aby krzepły funda- 
menty naszej niepodległości, aby 
rosła w siłę nasza Ludowa Oj- 
czyzna dla szczęścia ludu pol- 
skiego, dla umocnienia pokoju; 
ra całym świecie“. 

Na zakończenie obrad Pre- 
mier Józef Cyrankiewicz ude- 
korował 8 wyróżniających się 
ofiarną pracą korespondentów 
chłopskich, odznaczonych przęz 
Prezydenta RP  Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi. 

Srebrne Krzyże Zasługi 0-, 
urzymali: Jan Sikora, były ro-; 
botnik awansowany na~ kie- 
rownika agencji pocziowo-tele- 
komunikacyjnej w  Runowie 
pow. Lidzbark — korespondent 
„Nowej Wsi“, Zofia Jarosz, 
członkini spółdzielni produk- 
cyjnej Dąbrówka w pow. Sanok 
koresporidentka „Woli Lu- 


Załoga stoczni im. 
w Gdyni obchod 


(f) Radośnie obchodziła „Dzień Światowego 


Stoczniowca“. — załoga  stocz- | 
ni im. Komuny Paryskiej w. 
Gdyni. 


Wielka sala Klubu Robotni- | 
czego w porcie gdyńskim. gdzie | 
odbyła się akademia, po brzegi 


W godzinach popołudniowych — 
uczestnicy Krajowego Zjazdu 
Korespondentów Chłopskich 
spotkali się z robotnikami Za- 
kładów Mechanicznych „Ur- 
Susi 

W imieniu załogi przemówił 
korespondent robotniczy  ślu- 
sarz Michał Rechnio. „Załoga 
naszej fabryki — stwierdził m. 
in. mówca — z miesiąca na mie- 
siąc wzmaga produkcję. by dać 
wsi jak najwięcej traktorów, by 
zwiększyć jej mechanizację, by 
przyczynić się do zacieśnienia 
sc .szu robotniczo-chłopskiego". 


Jan  Jachacz, korespondent 
chłopski, przewodniczący spół- 
dzielni produkcyjnej w Prusz- 


czu k/Bydgoszczy, w odpowie= 
dzi na serdeczne powitanie, o- 
świadczył: 

„Traktory wyprodukowane w 
Waszym zakładzie — pomogą 
nan. w podniesieniu kultury 
wsi polskiej, w uczynieniu z 
niej wsi socjalistycznej. Klasa 
robotnicza pomoże nam w pod- 
niesieniu plonów, w lepszym i 
sprawniejszym zaopatrzeniu na- 
szych braci robotników, w pod- 
niesieniu dobrobytu całego krae 


jusz 


a RZE 
Komuny Paryskiej 
e e . m | 
ziła swe święto 
Obozu Pokoju — 
Generalissimusa Stalina. ' 
Wśród powszechnego entu- 
zjazmu odczytano nazwiska 248 


robotników, odznaczonych Brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi za 


długoletnią pracę w przemyśle 


wypełniła się 29 czerwca stocz- 
niowcami i ich rodzinami. Na 
uroczystość przybył wicemini- 
ster Przemysłu Maszynowego 
Walenty Szablewski, który wy- 
głosił przemówienie. 

Mówiąc o zadaniach stojących 
przed młodym przemysłem ©- 
krętowym, a w szczególności 
przed Stocznią Gdyńską, wice- 
min. Szablewski podkreślił, że 
załoga stoczni musi 
zwyciężenia trudności uspraw- 
nić organizację pracy w pod- 
stawowych działach, podnieść 
dyscyplinę pracy, podnieść ja- 
kość produkcji, podnieść kwali- 
fikacje pracowników. 

Dyrektor Stoczni Perkowski 
złożył z kolei meldunek o rea- 
lizacji zobowiązań podjętych 
przez załogę dla uczczenia swe- 
go święta. Załoga Stoczni Gdan- 
skiej zobowiązała się zaoszczę- 
dzrć 248 tys. zł. Zobowiązania 
te zostały przekroczone o 5 pro- 
cent. 

Po przemówieniach długo 
trwały owacje na cześć Rządu 
Ludowego, na cześć Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Chorążego 


= 


dla prze- 


okrętowym ji za wysiłek, włożo= 


skiej. 

W imieniu odznaczonych za- 
brał głos przodujący pracownik 
Stoczni Gdyńskiej — Józef Bar- 
| tus. Dziękuje on za wyróżnienia 
i przyrzeka, że załoga Stoczni 
Gdyńskiej z jeszcze 
uporem walczyć będzie o dal- 
sze osiagnięcia produkcyjne, 
wzmocnienie sił Polski Ludo- 
wej niezłomnego 
światowego obozu pokoju. 


DZIŚ W WUMERZE: 


Z ŻYCIA PARTI? 


B. GONCZARSKA: Gdy na 
pracy komitetu partyjnego 
ciąża biurokratyczne nawyki 


H A. RYSZCZUR: Wielka 
| rola korespondenta wiej- | 
| skiego (Drugi dzień Zjazdu) | 
l A. LENOWICZ: Wyścigi pre- | 
i zydenckie w USA > 

i ROMAN SZYDŁOWSKI: Teatr 

! walczącej Francji w Polsce 


większym 3 


ny w odbudowę Stoczni Gdyń :4 
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Zbudowanie potężnej 
elektrowni wodnej 
na rzece Irtysz 


(1) MOSKWA (PAP). Na rze- 


€e Irtysz koło Ust'-Kamienio- 
gorska zbudowana została no- 
wa, potężna elektrownia wodna. 
Elektrownia ta powstała na pią- 
tej pod względem wielkości rze- 
ce północnej Azji, ciągnącej się 
na długości 4.450 km. 

Przy elektrowni wzniesiono 
potężną zaporę wodną į zbudo- 
wano śluzę przepustową dla 
statków. Budowa elektrowni na 
Irtyszu prowadzona była na- 
wet podczas największych mro- 
zów syberyjskich dochodzących 
do 40 i więcej stopni C. Już 
wkrótce wody Irtysza wprowa- 
dzą w ruch turbiny i liczne za- 
kładvy przemysłowe otrzymają 
tani prąd elektryczny. 


Strajk 25 tysięcy 

górników w Belgii 

(0 BRUKSELA (PAP), Jak 
donosi dziennik „Drapeau Rou- 
ge“. w zagłębiu węglowym 
Borinage i w innych rejonach 
prowincji Hainaut rozpoczęło 
strajk 25 tys. górników, którzy 
domagają się poprawy warun- 
ków pracy. 


Naród norweski nie chce 
wizyty Ridgway'a 


(4) OSLO (PAP). Postępowe 
koła norweskie z oburzeniem 
przyjęły wiadomość o wizycie 
generała Ridgway'a w stolicy 
Norwegii. Dziennik „Fricheten”* 
pisze w artykule pt. „Ręce precz 
od naszego kraju“: Ridgway jest 
najbardziej znienawidzonym ge- 
nerałem amerykańskim. Robot 
nicy i cały naród norweski nie 
chcą oglądać tego specjalisty od 
bakterii. 


Protesty w Szwajcarii 
przeciw stosowaniu 
przez USA broni 
bakteriologicznej 


(f) PARYŻ (PAP). Postępowe 
koła społeczeństwa szwajcar- 
skiego zdecydowanie potępiają 
fakt stosowania przez agreso- 
rów amerykańskich broni bak- 
teriologicznej w Korei i Chi- 
nach północno - wschodnich. 
Wiece protestacyjne, potępiają- 
ce zbrodnie amerykańskie, od- 
były się w Bernie, Genewie, 
Lozannie i innych miastach. 

Na wielotysięcznym wiecu w 
Lozannie przemawiał członek 
Światowej Rady Pokoju, prof. 
Andrć Bonnar. Uczestnicy wie- 
cu uchwalili rezolucję, którą 
wręczono poselstwu amerykań- 
skiemu w Bernie. 


Przed wyborami 
w Meksyku 


(©) NOWY JORK (PAP). — 6 
lipca br. odbędą się w Meksy- 
ku wybory prezydenta oraz 147 
posłów i 64 senatorów. Reakcja 
meksykańska wysuwa dwóch 
kandydatów na prezydenta. O- 
baj popierani są przez amery- 
kańskich monopolistów. 

Kandydat zjednoczenia partii 
ludowych, generał Miguelo En- 
riquez Guzman oraz kandydat 
partii ludowej i partii komuni- 
stycznej Lombardo Toledano 
prowadzą rozmowy w sprawie 
wysunięcia wspólnego kandy- 
data na stanowisko prezydenta, 
który by reprezentował wszyst- 
kie lewicowe partie opozycyjne. 
W programie wyborczym partie 
te stwierdzają, że walczyć bę- 
dą o pokój, niezawisłość naro- 
dową i poprawę warunków by- 
tu. Partie te uzgodniły już 
wspólnych kandydatów do Kon- 
gresu. 

Przedwyborcza kampania w 
Meksyku odbywa się w warun- 
kach terroru policji wobec 
wszystkich partii opozycyjnych. 
a zwłaszcza partii komunistycz- 
nej. 


Na marginesie 


Z żalem 
donosimy że... 


Od takich słów rozpoczynają 
się popularne w prasie anglo- 
saskicj zawiadomienia o złym 
stanie zdrowia wybitnych osobi- 
stości. Jedno z takich zawiado- 
mień zamieścił ostatnio szanow- 
ny organ Wall Street — „Uni- 
ted States News & World Re- 
port“, 

Zawiadomienie utrzymane w 
formie artykulu dotyczy nie by- 
le kogo. bo samej anglosaskiej 
„cioci“ — Wielkiej Brytanii. In- 
seranci udają wielce zmartwio- 
nych, bo Wielka Brytania jest 
nieuleczalnie chora na dolarową 
anemię. Krwi — którą w języ- 
ku Wali Street nazywają rezer- 
wą dolarową — ma „cztery ra- 

zy mniej, niż minimum wyma- 
gane przed wojną”. „U.S. News“ 

znają wprawdzie lekarstwo, ale 
niestety zastosować go „nie wol- 
no“: „Jak ironia brzmi stwier- 
dzenie — pisze „U. S. News“ — 
że brytyjski problem dolarowy 
wkroczyłby na drogę ostateczne- 

go rozwiązania, jeżeliby zezwo- 
lono na pełny i wolny handel z 
blokiem radzieckim. To jednak- 
że nastąpić nie może!". 

Przypomina silę historia o 
cioci, nad którą kochający spad- 
kobiercy czule czuwali dzień i 
w nocy, żeby stę przypadkiem 
nie wylłeczyła na własną rękę. 
Bo wtedy ze spadku nici. A ku- 
zynkowie z Wall Street najwy- 

raźniej pałają chęcią zamieszcze- 
nia w szacownym swym orga- 
nie następnego ogłoszenia, w 
którym by „z bardzo wielkim 
żalem“ zawiadomili świat, że 
szanowne imperium przestało zł- 
pać. I że przystąpiono do defi- 
nitywnego podziału masy spad- 
kowej. 

Chociaż. masa spadkowa mo- 
że się okazać dość uszczuplona. 
Bo kuzynkowie już teraz krad- 
ną na potęgę. 

- (wo) 


TRYBUNA LUDU 


Zadne prowokacje imperialistów 
amerykańskich nie złamią woli walki 
narodu koreańskiego o wolność i pokój 


Komentarz Centralnej Koreańskiej Agencji Telegralicznej 


(f) PEKIN (PAP) — Z Phe- 
njanu donoszą, że Centralna 
Koreańska Agencja Telegraficz- 
na ogłosiła komentarz na temat 
zbombardowania przez lotnic- 
two amerykańskie najwięk- 
szych koreańskich elektrowni 
zņajdujących się daleko na za- 
płeczu frontu i dostarczających 


prądu wyłącznie ludności cywil- | 


nej. 
Amerykańscy piraci powietrz- 
ni — stwierdza Centralna Ko- 


reańska Agencja Telegraficzna | 


— zbombardowałi w bestialski 
sposób elektrownie wodne na 
rzekach Jaluczian, Czangczun- 
gan, Puczhanczian i Hoezhan- 
czian, a m. in. także największą 
spośród istniejących w Azji e- 
lektrownię Suihe. Wiadomo po- 
wszechnie, że elektrownie te 
zaopatrywały w prąd wyłącznie 
ludność cywilną. Dlatego też 
należy stwierdzić, że zbombar- 
dowanie tych siłowni stanowi 
nową  barbarzyńską zbrodnie 
interwentów, której celem jest 
próba złamania woli wałki naro- 
du koreańskiego o wolność i nie. 
zależność. Agresorzy amery- 
kańscy nie byli w stanie zmu- 
sić narodu koreańskiego do za- 
przestania walki ani przez swe 
ofensywy na froncie, ani przez 
używanie broni chemicznej, ani 
przez bestialstwa i terror wo- 
bec ludności cywilnej. Wów- 
czas chwycili się oni nowej, ni- 
kczemnej metody walki, stosu- 
jąc broń bakteriologiczną. Gdy 


nie odniosło to skutku, agreso- | 


rzy amerykańscy zaczęli maso- 
wo bombardować wsie koreań- 
skie, zaczęli zrzucać na pola 
Korei bomby o spóźnionym za- 
płonie, usiłując w ten sposób 
zdezorganizować pokojową pra- 
cę chłopów koreańskich i za- 
głodzić naród. Chłopi koreań- 


scy nie dali się zastraszyć i 
przeprowadzili pomyślnie kam- 
panię siewną. Obecnie inter- 
wenci amerykańscy dokonali 
nowej zbrodni: zburzyli oni e- 
lektrownie, które dostarczały 
światła i ciepła koreańskiej lu- 
dności cywilnej. 

Ta nowa zbrodnią agresorów 
— stwierdza Centralna Koreań- 
ska Agencja Telegraficzna — 
pozostaje w bezpośrednim 
związku ze stanowiskiem dele- 


gacji amerykańskiej prowadzą- | 


cej w Panmundżon rokowania 
w sprawie rozejmu w Korei. 

Delegacja amerykańska o- 
trzymała z Waszyngtonu in- 
strukcje, aby grała na zwłokę 
i przedłużała rokowania w nie- 
skończoność. Delegacja amery- 
kańska upiera się przy swym 
absurdalnym żądaniu uznania 
zasady tzw. „dobrowolnej re- 
patriacji*, której istotnym ce- 
lem jest zatrzymanie przemocą 
w Korei południowej znacznej 
ilości koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych. 

Jak podkreślił na jednym z 
ostatnich posiedzeń w Panmun- 
dżon przewodniczący delegacji 
koreańsko - chińskiej — gen. 
Nam Ir — Amerykanie nie 
chcą zakończenia działań wo- 
jennych w Korei i dążą do nie- 
bezpiecznego rozszerzenia kon- 
fliktu. Barbarzyńskie bombardo- 
wanie elektrowni w Korei pół- 
nocnej miało m. in. na celu wy- 
warcie nacisku na delegację 
koreańsko - chińską i zmusze- 
nie tej delegacji do przyjęcia 
absurdalnych żądań Ameryka- 
nów. Gen. Nam Ir podkre- 
Ślił z naciskiem, że nikczem- 
ne próby wywarcia presji są z 
góry skazane na fiasko. 

Pierwszy rok wojny w Korei 
przekonał najeźdźców amery- 
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{ 


kańskich, że na polu bitwy nie 
uda im się pokonać narodu ko- 
reańskiego i narodu chińskiego. 
Następny rok dowiódł, że w to- 


ku rokowań w sprawie rozej-| 
mu nie zdołają oni osiągnąć te-| 


go. czego nie mogli osiągnąć na 
polu bitwy. Obecnie Ameryka- 
nie chcą przedłużać rokowania 
w nieskończoność, lecz nie ma- 
ją dość odwagi na to, ażeby 
jawnie zerwać rozmowy w 
sprawi rozejmu. 

W zakończeniu Centralna Ko- 
reańska Agencja Telegraficzna 


stwierdza, iż dwa lata wojny| 


w Korei dowiodły, że ani 
przy pomocy gróźb i prowoka- 
cji podczas rokowań, ani przy 
pomocy bestialstw i barbarzyń- 


skich prowokacji poza salą ob-| 


rad, jak np. bombardowanie 


obiektów cywilnych, a m. in.! 
Interwenci ameryka 


WASZYNGTON (PAP). Pod- 
komisja budżetowa  opubliko- 
wała sprawozdanie z posiedzeń, 
zawierające oświadczenie za- 
stępcy sekretarza stanu 
Thorpa z 20 lutego. Thorp po- 
twierdził doniesienia prasy 
stwierdzające, że „Korea była 


| zawsze dla Stanów Zjednoczo- 


nych jednym z głównych źró- 
deł wolframu. Największe po- 
kłady wolframu znajdują się 


|w Korei w przybliżeniu o 30 


elektrowni w Korei północnej, 
— imperialistom amerykańskim 
nie uda się złamać woli walki 
narodu koreańskiego o wolność, 
niezależność i pokój. Naród 
koreański jest pełen niezłom- 
nej wiary, że w walce o swą 
słuszną sprawę odniesie osta- 
teczne zwycięstwo. 


* 


(€) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi, że w Bom- 
baju odbyło się zebranie obroń- 
ców pokoju, na którym uchwa- 
lono jednomyślnie rezolucję, po- 
 tępiającą barbarzyńskie bom- 
|bardowanie przez imperiali- 
| stycznych agresorów amerykań- 
skich elektrowni wodnych na 
rzece Jaluczian. Tekst rezolucji 
został przesłany rządowi hindu- 
skiemu. 


ńscy grabią Koreę 


mil na południe od 38 równo- 
leżnika i problem polega na 
ltym, aby wznowić tam pracę“. 


Thorp oświadczył, że należy 
opracować wspólnie z lisynma- 
nowcami „podstawę“, przy po- 
mocy której Stany Zjednoczo- 
ne będą miały „zapewnioną 
eksploatację wolframu w Ko- 
rei i zdołają z pomocą armii 
zapobiec sabotażowi w tej dzie- 
dzinje“. 


Walki w Korei 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
szonym 30 czerwca stwierdza, 
że w dniu 29 czerwca jedno- 
stki armii ludowej oraz oddzia- 
ły ochotników chińskich pro- 
wadziły walki z nacierającymi 
wojskami  interwentów ame- 


rykańsko-angielskich 1  lisyn- 
manowców, zadając im straty 
w ludziach i w sprzęcie. 

Dnia 30 czerwca oddziały ar- 
tylerii przeciwlotniczej i strzel- 
cy niszczyciele samolotów 
strącili 5 samolotów nieprzyja- 
cielskich, które brały udział w 
bombardowaniu zaplecza. 


Walka w obronie pokoju odpowiada 
wszystkim narodom Świata 


Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 


€) NOWY JORK (PAP). — 
Przemawiając 26 czerwca na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa, przedstawiciel ZSRR 
J. Malik podkreślił, że delegat 
amerykański Gross zajął sta- 
nowisko wyraźnie prowoka- 
cyjne podczas dyskusji nad 
projektem rezolucji radzieckiej, 
wzywającej wszystkie państwa, 
które dotychczas tego nie uczy- 
niły, do podpisania i ratyfiko- 
wania Protokółu Genewskiego, 
zakazującego używania broni 
chemicznej i bakteriologicznej. 

Malik podkreślił, że podczas 
całej dyskusji delegat amery- 
kański usiłował pomniejszyć 
znaczenie  Protokółu Genew- 
skiego i wyrażał się z wielkim 
lekceważeniem o tym protokó- 
le. Jednak podczas głosowania 
nad projektem rezolucji ra- 
dzieckiej Gross nie zdecydował 
się wystąpić jawnie przeciwko 
rezolucji radzieckiej i wstrzy- 
mał się od głosu. 

Stanowi to jeszcze jeden do- 


wód, że Protokół Genewski jest 
ważnym układem międzynaro- 
dowym. Narody świata uważa- 
ją, że Protokół Genewski w 
znacznym stopniu  zapobiegał 
zapobiega i będzie zapobiegał 
używaniu przez agresorów bro- 
ni chemicznej i bakteriologicz- 
nej. Nawet Hitler zmuszony był 
przestrzegać postanowień Pro- 
tokółu Genewskiego. Od czasów 
Hitlera świat zmienił się w spo- 
sób radykalny, ale nie na ko- 
rzyść, lecz przeciwnie, na nie- 
korzyść agresorów, w tym rów- 
nież agresorów amerykańskich. 

Pan Gross — oświadczył da- 
lej Malik — stwierdził oficjal- 
nie na posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa, że założeniem po- 
lityki Stanów Zjednoczonych 
jest „pokój oparty na sile“. Na- 
leży przypomnieć, że to założe- 
nie było hasłem Hitlera i wszy- 
sikich faszystowskich agreso- 
rów. Hitler marzył o „Tysiąclet- 
niej Rzeszy“, która miała pow- 
stać po dokonaniu podboju ca- 


łego świata przez niemieckich 
faszystów. Hitler też perorował 
o „pokoju opartym na sile“. 
Amerykańskie koła rządzące 
wkroczyły na drogę Hitlera; nie 
powinny one zapominać, że jest 
to droga bardzo  niebezpiecz- 
na. 

Następnie J. Malik podkre- 
ślił, że od pierwszych dni pow- 
stania państwa radzieckiego 
rząd radziecki prowadzi kon- 
sekwentnie i wytrwale 
w obronie pokoju. 

Nie udadzą się żadne próby 
zdyskredytowania wielkiego 


szlachetnego ruchu w obronie | 


pokoju. Setki milionów uczci- 
wych ludzi o różnych poglądach 
i przekonaniach politycznych, 
należących do różnych wyznań, 
do różnych ras i zawodów, pod- 
pisały apel sztokholmski, któ- 
rego celem jest utrwalenie po- 
koju. Te setki milionów ludzi 
walczą w obronie pokoju i 
pragną zapobiec agresji. 
Chciałbym także zwrócić u- 


walkę | 


wagę — powiedział Malik — na 
przemówienie delegata brazylij- 
skiego, który stwierdził, że 
wszelka akcja zmierzająca do 
utrwalenia pokoju „służy celom 
propagandy radzieckiej“. Nie 
jest to ścisłe. Wszelka akcja, 
zmierzająca do utrwalenia po- 
koju, służy interesom międzyna- 
rodowego pokoju i bezpieczeń- 
stwa. Jeżeli delegat brazylijski 
chciał przez to powiedzieć, że 
akcja taka odpowiada interesom 
Związku Radzieckiego i naro- 
du radzieckiego, to nie pozosta- 
je mi nie innego jak stwierdzić, 
że ma on rację. Należy jednak 
zaznaczyć, że akcja taka odpo- 


wiąda jednocześnie interesom 
narodu brazylijskiego oraz inte- 
resom wszystkich narodów 
świata. Akcja taka — oświad- 


czył w zakończeniu J. Malik — 
jest sprzeczna tylko z interesa- 
mi amerykańskich kół rządzą- 
cych, które — jak to stwierdził 
oficjalnie pan Gross — opierają 
swą politykę na sile. 


Walka o niezawisłość narodową i pokój — 


podstawowym zadaniem narodu włoskiego 


Rezolucja plenum KC Komunistycznej Partii Włoch 
(f) RZYM (PAP). Dziennik „Unita“ zamieszcza rezolucję 


ostatniego plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej, w której Komitet zwraca 
stkich Włochów na powagę obecnej sytuacji 


Włoskiej Partii 
uwagę wszy- 
na niebezpie- 


1 


czeństwo, jakie zagraża ustrojowi demokratycznemu i po- 


kojowi we Włoszech. 


Interesy Włoch — stwierdza 
m. in. rezolucja — wymagają, 
by zerwały one z wojenną po- 
litvką imperialistów amerykań- 
skich, by popierały przyjazne 
stosunki ze wszystkimi naro- 
dami, by prowadziły wobec in- 
nych państw politykę zmierza- 
jącą do rozładowania napiętej 
sytuacji międzynarodowej. O- 
becny rząd chadecki postępuje 
jednak wręcz przeciwnie. Ak- 
ceptuje on posłusznie wszystkie 
żądania, pretensje i rozkazy 
Stanów Zjednoczonych ze- 
zwolił nawet na rozlokowanie 
obcych sił zbrojnych na naszym 
terytorium narodowym — i na- 
raża na coraz poważniejsze nie- 
bezpieczeństwo niezawisłość i 
przyszłość narodu. Walka o nie- 
zawisłość narodową i pokój, 
walka o położenie kresu obcej 
okupacji części naszego teryto- 
rium, o powrót do włoskiej po- 
lityki zagranicznej mogącej u- 
ratować Włochy przed  ujarz- 
mieniem i wojną w imię ob- 
cych interesów — jest w obec- 
nej sytuacji podstawowym obo- 
wiązkiem wszystkich Włochów, 
którzy nie zapomnieli niedaw- 
nej tragicznej przeszłości i nie 
chcą, aby się ona powtórzy- 
ła, 

Charakteryzując sytuację go- 
spodarczą Włoch, rezolucja pod- 
kreśla, że w ostatnich latach 
zaniechano wszelkiej odbudo- 
wy, nie przeprowadzono żadnej 
koniecznej reformy gospodar- 
czej, że wzmogła się nędza lu- 
du i pogorszyła ciężka sytuacja 
warstw średnich, zaostrzyły 
się sprzeczności klasowe, wszę- 
dzie szerzy się korupcja. Go- 
spodarka kraju przeżywa za- 
stój pod brzemieniem ogrom- 
nych wydatków wojennych, 
mnożą się oznaki kryzysu. 


W tej sytuacji — stwierdza 
dalej rezolucja — dojrzewa i 
nabiera coraz bardziej wyrażne- 
go charakteru planu reakcyjnych 
kół burżuazyjnych, zmierzają- 
cych do zlikwidowania politycz- 
nego ustroju demokracji, który 


powstał w wyniku zwycięstwa 
ludu nad faszyzmem i nad ob- 
cym zaborcą i który znalazł 
swój wyraz w konstytucji repu- 
blikańskiej. 


Z jednej strony reakcyjne 
grupy  obszarników i przemy- 
słowców w sojuszu z niedobit- 
kami faszyzmu usiłują stworzyć 
nowy ruch faszystowski i dą- 
żą otwarcie do restauracji mo- 
narchii. Z drugiej zaś strony 
partia rządząca, uciekając się 
do jeszcze bardziej podstępnych 
i dywersyjnych metod bez- 
wstydnie wysuwa program stop- 
niowego znoszenia swobód kon- 
stytucyjnych i dąży do ich u- 
nicestwienia. Popierana przez 
obcych imperialistów odczuwa- 
jących strach przed narodem 
włoskim, i przez klerykalizm, 
który jest naturalnym wrogiem 
wszelkich swobód i postępu, 
partia chrześcijańsko-demokra- 
tyczna chce stworzyć prawdzi- 
wie totalitarny reżim klerykal- 
ny. 

Dlatego należy znowu pod- 
nieść wielki sztandar walki o 
wolność — jak to się już nie- 
jednokrotnie działo i zawsze z 
korzyścią dla Włoch. 


Walka taka nie może być wal- 
ką jednej partii lub jednej kla- 
sy. Jest to walka wszystkich 


obywateli, czy to komunistów, | 


czy socjalistów, liberałów czy 
socjaldemokratów, wierzących 
czy niewierzących, tych którzy 
nie zapomnieli w jaką otchłań 
zostały zepchnięte Włochy przez 
totalizm faszystowski i którzy 
zdają sobie sprawę, że do ta- 
kiej samej katastrofy może do- 
prowadzić kraj totalizm klery- 
kalny. Podstawy polityczne, u- 
stanowione przez konstytucję z 
1947 r., nie mogą być ani obalo- 
ne, ani osłabione; powinny one 
służyć narodowi, aby mógł on 
kontynuować swój marsz na- 
przód po drodze wolności i po- 
stepu. Ostatnie wybory samo- 
rządowe wykazały raz jeszcze, 
że naród w coraz wiekszym 


stopniu nie chce tolerować 
zgubnej polityki chadeków i ich 
sojuszników. Mimo wzmagają- 
cego się nacisku ze strony władz 
cywilnych i kościelnych, mimo 
korupcji, szantażu, haniebnego 
terroru moralnego, samowoli 
rządu i fałszerstw, siły lewicowe 
uzyskały nowe sukcesy, w tym 
bardzo poważne, podczas gdy 
partia rządząca straciła według 
oficjalnych danych w latach 
1951 i 1952 łącznie przeszło 4 
miliony wyborców, a los jej sa- 
telitów był w istocie nielepszy. 


Komitet Centralny poleca 
wszystkim organizacjom par- 
tyjnym i wszystkim człon- 


kom partii, by przezwyciężyli 
wszelkie pozostałości sekciar- 
stwa i ekskluzywności, które 
przeszkadzają komunistom 


wnieść maksymalny wkład do 
sprawy utworzenia szerokiego 
frontu walki o ocalenie wolnoś- 
ci į pokoju, walki przeciwko 
restauracji faszyzmu i monar- 
chii, przeciwko totalizmowi kle- 
rykalnemu, w obronie konsty- 
tucji republikańskiej. 

„Komitet Centralny Partii — 
stwierdza w zakończeniu rezo- 
lucja — jest przekonany, że w 
imię ocalenia wolności i poko- 
ju może zjednoczyć się i współ- 
pracować olbrzymia większość 
Włochów, i że ta jedność i 
współpraca mogą i powinny za- 
początkować nowy okres poko- 
jowego, demokratycznego roz- 
woju społeczeństwa włoskiego. 
Komuniści całą swą pracą 
wniosą wkład w tę wielką spra- 
we“. 


Pismo Palmiro Togliatti ego i Pietro Nenni’ego 
do przewodniczącego lzby Deputowanych 


(£) RZYM (PAP). — Włoskie 
dzienniki demokratyczne zamie- 
szczają pismo Palmiro Toglia- 
tti i Pietro Nenni, wystosowane 
w imieniu komunistycznej i so- 
cjalistycznej frakcji parlamen - 
tarnej do przewodniczącego Iz- 
by Deputowanych Gronchi. Pis- 
mo domaga się, by Izba w pier- 
wszej kolejności rozpatrzyła u- 
stawy niezbędne do wprowa- 
dzenia w. życie konstytucji. 


Pismo podkreśla, że jakkol- 
wiek do wygaśnięcia pełnomoc- 


nictw Izby Deputowanych po- 
zostało zaledwie 10 miesięcy, 
|nie przystąpiła ona jeszcze do 
¡rozpatrzenia takich ustaw o 
charakterze konstytucyjnym, 
jak np. ustawa o utworzeniu 
Najwyższej Izby Konstytucyj - 
nej, Rady dla spraw pracy i go- 
spodarki, ustawy o referendum, 
o strukturze i trybie wyborów 
do władz samorządu prowinejo- 
nalnego, ustaw o strukturze i 
funkcjach ministerstw i trybu- 
,nałów wojskowych, ustawy oœ 
"reformie kodeksu karnego. 


Zakończenie Kongresu Stowarzyszenia 
byłych partyzantów włoskich 


(£) RZYM (PAP). W Rzymie 
zakończyły się obrady ogólno- 
krajowego Kongresu Stowarzy- 


Federacji b. partyzantów, puł- 
kownik Manhes przekazał Kon- 
|gresowi pozdrowienia od fran- 


Masy pracujące 

Trizonii przeciw 

wojennej polityce 
Adenauera 


(© BERLIN (PAP). Ludność 
| Niemiec zachodnich w dalszym 
| ciagu, ostro 
| ciwko antyrobotniczej polityce 
Fettego, przewodniczącego za- 
chodnio-niemieckich związków 
zawodowych (DGB). Obietnica 
|Fettego dana Adenauerowi, że 
zmusi on klasę robotniczą do 
zaprzestania akcji protestacyj- 


nej przeciwko antydemokra- 
jtycznej i wojennej polityce 
kanclerza, wywołała głębokie 
oburzenie niemieckiego świata 
| pracy. 

Fracownicy związkowi DGB 


na wiecu w Herne uchwalili 
rezolucję, ostro potępiającą ma- 
newr Fettego. Uczestnicy kon- 
ferencji członków rad zakłado- 
wych w Essen potępili politykę 
Adenauera oraz porozumienie 
Fette — Adenauer. Pracownicy 
związkowi DGB okręgu Wup- 
pertal stwierdzili, że Fette prze- 
suwa termin mającego się od- 
być kongresu DGB, aby posta- 
wić naród niemiecki przed 
faktem ratyfikacji „układu o- 
gólnego* i układu o „armii e- 
uropejskiej*.  Podkreślili əni, 
|że tylko wspólna walka całego 
narodu może zapobiec nowej 
wojnie. 

Na konferencji bezrobotnych, 
zorganizowanej w ramach ple- 
biscytu ludowego w okręgu 
Kronach, uchwalono rezolucję, 
w której uczestnicy obrad za- 
apelowali do deputowanych 
bońskiego Bundestagu o niera- 
tyfikowanie antynarodowego i 
militarystycznego „układu o- 
gólnego“. Konferencja wyłoni- 
ła komitet, którego zadaniem 
będzie organizowanie masowych 
wystąpień przeciwko polityce 
Adenauera. 

Załoga stalowni „AEG Nuern- 
berg“ uchwaliła na wiecu i 
przesłała do deputowanych 
Bundestagu w Bonn rezolucję, 
w której domaga się unieważ- 
nienia „układu ogólnego" i za- 
warcia zamiast niego traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

Mieszkańcy  Bodlingen, Bie- 
lefeld, i Akwizgranu wysłali 
do bońskiego Bundestagu sze- 
reg depesz protestacyjnych. Ca- 
łą młodzież niemiecką do zde- 
cydowanej walki przeciwko „u- 
kładowi ogólnemu“ wezwała 
robotnicza młodzież Rheinstad- 
tu. 


USA „rehabilitująa“ 
I.G. Farbenindustrie 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si prasa zachodnio _ niemiecka, 
władze okupacyjne w Niem- 
czech zachodnich zezwoliły na 
wolną sprzedaż akcji najwięk- 
szego zachodnio - niemieckiego 
koncernu chemicznego „I. G. 
Farbenindustrie*. Stanowi to 
jawne naruszenie postanowień 
układu poczdamskiego w spra- 
wie demilitaryzacji i denazyfi- 
kacji Niemiec. 

Za zgodą amerykańskich, bry- 
tyjskich» ; francuskich władz 
okupacyjnych, ten największy 
koncern zbrojeniowy Niemiec 
hitlerowskich, który brał czyn- 
ny udział w przygotowaniu i 
prowadzeniu zbrodniczej wojny 
został „zrehabilitowany“, a wła- 
ściciele koncernu, którzy inspi- 
rowali hitlerowską agresję ko- 
rzystają obecnie z pełni praw. 

Koncern „I. G. Farbenindu- 
strie“ produkował w czasie 
wojny 84 procent wszystkich 
materiałów wybuchowych zuży- 
wanych przez armię hitlerow- 
ską oraz 70 procent prochu 
strzelniczego. 


Austriaccy robotnicy 
opuszczają szeregi 
zdradzieckiej partii 
socjaldemokratycznej 


(a) WIEDEŃ (PAP) Wśród 
szeregowych członków Au- 
striackiej Partii Socjalistycznej 
daje się zauważyć wzrost nie- 
zadowolenia w związku z popie- 
raną przez prawicowe kierow- 
nictwo tej partii polityką przy- 
gotowań wojennych, która pro- 
wadzi do wzrostu drożyzny. 

To niezadowolenie z polityki 
prawicowego kierownictwa par- 
tii znajduje wyraz w masowym 
opuszczaniu szeregów partii 
przez robotników. W mieście 
Stockerau w Dolnej Austrii w 
ciągu ośmiu miesiecy 1.200 osób 
opuściło szeregi partii, co stano- 
wi 50 procent członków organi- 
zacji partyjnej w Stockerau. W 
mieście Eisenerz liczba człon- 
ków tamtejszej socjaidemokra- 
tycznej organizacji partyjnej 
spadła z 1.400 do 900. W Loe- 
bersdorf w ciągu kiłku miesię- 
cy przeszło 300 robotników o- 
puściło szeregi partii socjali- 
stycznej, w Korneuburg — 1.200, 
a w rejonie Sankt-Poelten 
1.300. 


Według danych ogłoszonych 
przez dzienniki demokratyczne 
w ciągu ub. roku przeszło 100 
tys. członków opuściło szeregi 
Austriackiej Partii Socjalistycz- 
nej. Wśród nich znajduje się 
wielu takich, którzy od kilku- 
dziesięciu lat byli członkami 
Austriackiej Partii Socjalistycz- 
nej. Wiele spośród osób, które 
opuściły szeregi Austriackiej 
Partii Socjalistycznej wstąpiło 
do Austriackiej Partii Komuni- 
| stycznej albo do Socjalistycznej 


szenia byłych partyzantów wło- | cuskiego ruchu oporu. Zebrani | F3rtii Robotniczej. 


skich (ANPI). W czasie obrad 
wygłosił przemówienie zastępca 
sekretarza Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej, b. dowódca od- 
działu partyzanckiego — Luigi 
Longo. Oświadczył on, iż udział 
w Kongresie ludzi o różnych 
poglądach politycznych, ludzi, 
którzy walczyli z okupantami 
hitlerowskimi i faszystami, do- 
wodzi, że ANPI jest prawdzi- 
wą jednościową organizacją sił 
włoskiego ruchu oporu. 
Przewodniczący Światowej 


| wśród bgromnego entuzjazmu 
wznieśli okrzyk na cześć wię- 
zionego przez rząd francuski 
| wybitnego bojownika francus- 
kiego ruchu oporu — Jacques 
Duclos. 

W imieniu niemieckiego ru- 
chu oporu wygłosił przemówie- 
nie Grunewald. Prawnik Cor- 
vaiere, który powrócił w tych 
dniąch z Korei, przekazał Kon- 
gresowi sztandar i pozdrowienia 
od partyzantów koreańskich. 


Przedłużenie stanu 
wyjątkowego 
w Teheranie 


(£) LONDYN (PAP), Agencja 
Reutera podaje, że w dniu 28 
czerwca rząd irańskj podał do 
wiadomości, że postanawia po- 
nownie przedłużyć stan wyjąt- 
kowy w Teheranie do końca 
lipca br, 


protestuje prze- | 


z e aa auu 
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Marionetki 


Na rozkaz USA titofaszyści, greccy monarchofaszyści i fw 


szyści tureccy 
mająca na 
nach — (z prasy). 


montują „oś“ Ateny — Belgrad — Ankara, 
celu sianie zamieszania i prowokacji na Bałka= 


Rys. 


J. SOCHACKI 


Wolność dla Duclos! 


Akcja protestacyjna przeciw bezprawnemu 
aresztowaniu patriotów w calej Francji trwa 


() PARYŻ (PAP). „Humani- 
te“ donosi, że w całym kraju 
wzmaga się akcja w obronie 
Duclos, Stila i innych uwięzio- 
nych patriotów. Robotnicy fa- 
bryki Marrel w St. Etienne wy- 
słali do Pinay'a rezolucję. Na 
linii Caen — Paryż i Caen — 
Cherbourg, kolejarze umieścili 
w wagonach wielkie napisy: 
„Wolność dla Duclos“. Wśród 
kolejarzy, metalowców i nau- 
czyciełi Honfleur zebrano setki 
podpisów pod petycjami, doma- 
gającymi się zwolnienia Duclos 
i innych uwięzionych patrio- 
tów. W fabrykach Moulinville 
(Pas de Calais) czynny udział 
w akcji w obronie Ducłos bio- 
rą robotnicy socjalistyczni. 

Związek byłych kombatan- 
tów i ofiar wojny XIX dzielni- 
cy Paryża przesłał do przewod- 
niczących wszystkich grup par- 
lamentarnych, do  deputowa- 
nych a także do prezydenta 
Auriola, do Herriota, Bruneta, 
Martinaud Deplat list, w któ- 
rym protestuje przeciwko bez- 
prawnemu aresztowaniu Duclos, 
honorowego członka związku. 

W Dierre (Indre-et-Loire) po- 
dobną uchwałę podjęło 11 rad- 
nych miejskich (socjalistów 
i komunistów). Wiece pod ha- 


słem walki o uwolnienie Duclos, 
odbyły się w Tuluzie, w Tarbes 
i w Marsylii. Delegacja studen- 
tów wszystkich wydziałów uni= 
wersytetu w Strassburgu (łącz= 
nie z teologią) udała się w imie» 
niu swych kolegów do deputo- 
wanego MRP w Bas Rhin, mi- 
nistra Pflimlin, wręczając mu 
rezolucję, protestującą prze- 
ciwko aresztowaniu Duclos. 
Protesty przeciwko  areszto- 
waniu Duclos nadeszły też od 
nauczycieli Haut Rhin į Hautes 
Pyrenees, od socjalistycznych 
robotników Lille, od autono- 
micznych związków zawodowych 
nauczycielstwa w Carvin (Pas 
de Calais) od rady miejskiej 
Colombelles i wiele innych, 


(£) PARYŻ (PAP). W siedmiu 
wielkich miastach francuskich 
— Marsylii, Lyonie, Grenobli, 
St Nazaire, Nantes, Cler- 
mont — Ferrand i Beziers od- 
były się potężne zebrania w o- 
bronie pokoju. 

Przemawiający w Marsylii 
socjalista Boutineau stwierdził, 
że walka przeciwko wojnie w 
Vietnamie i o uwolnienie Jac- 
ques Duclos jest świętym obo- 
wiązkiem każdego prawdziwego 
socjalisty francuskiego, 


Wywiad z wybitnym reżyserem 


francuskim — 


(f) Wybitny reżyser francu- 
ski — Louis Daquin, który wraz 
z l5-osobowym zespołem arty- 
stów francuskich przybył do 
Warszawy, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi PAP. 

Na wstępie Louis  Daquin 
przypomniał szczegóły brutalnej 
napaści policji francuskiej na 
teatr „Ambigu' w Paryżu, któ- 
ra pod pretekstem braku od- 
powiednich urządzeń technicz- 
nych w teatrze, zabroniła wy- 
stawienia sztuki znanego po- 
stępowego pisarza Rogera Vail- 
land pt: „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy“. 

Mówiąc o fali oburzenia, ja- 
ką spowodował w całym Pary- 
żu zakaz wystawienia sztuki 
„Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy“, Louis Daquin 
przytacza wypowiedzi licznych 
mówców, którzy zabierali głos 
w czasie wiecu protestacyjne- 
go zorganizowanego w dwa dni 
później w sali Mutualite w Pa- 
ryżu. Protestowali wówczas za- 
równo przedstawiciele inteli- 
gencji postępowej jak i katoli- 
cy, socjaliści i  radykałowie 
reprezentujący najszersze war- 


„stwv społeczeństwa. „Zakaz ten 


wywołał w Paryżu wielkie po- 
ruszenie.  Społeczeńslwy nasze 
pamięta niedawną interwencję 
policji i usunięcie kilku obra- 
zów postępowych malarzy z 
Salonu Jesiennego oraz wypad- 
ki niszczenia  popiersi przy- 
wódców francuskiej klasy ro- 
botniczej', 

„Sama sztuka — ciągnie Da- 
quin — jest tragedią na temat 
współczesny. Starałem się wy- 
stawić ją jak najprościej, bez 
przeładowania rekwizytami, bez 
przesadnej charakteryzacji. 

Zapytany o sytuację filmu 
francuskiego  Daquin powie- 


Louis Daquin 


dział: „Film francuski zalewa- 
nv i przytłaczany przez szmiry 
amerykańskie od 6 lat prowa- 
dzi ciężką i uporczywą walkę 
o swój byt. Walka ta jednak 
stanowi najpiękniejszy dowód 
jedności wszystkich francuskich 
reżyserów, operatorów, pra- 
cowników filmu zarówno tech- 
nicznych jak artystów, którzy 
zrzeszeni w Generalnej Konfe- 
deracji Pracy rozumieją dobrze, 
co znaczy imperializm amery- 
kański. Wobec nowych prób 
jeszcze większego  podporząd- 
kowania francuskiego przemy- 
słu filmowego amerykańskim 
producentom, pracownicy filmu 
we Francji odpowiedzieli straj- 
kiem we wszystkich wytwór- 
niach. Z całą świadomością łą- 
czą oni swą walkę o film 
francuski z walką o pokój“. 
„Kiedy oglądamy wspaniałą, 
rosnącą w oczach Warszawę — 
oświadczył na zakończenie Lo- 
uis Daquin — budzi się w nas 
jeszcze większa nienawiść do 
imperialistów amerykańskich i 
ich sługusów, którzy zakłama- 
ną propagandą oczerniają was 
i judzą do wojny przeciwko 
wam“. 


Członkowie francuskiego ze- 
społu teatralnego zwiedzili w 
dniu 29 bm. Warszawę oraz 
odbyli wycieczkę do Żelazowej 
Woli. Wieczorem byli obecni 
na przedstawieniu „Króla i ak- 
tora“ Brandstaettera, w Teatrze 
Kameralnym, a po przedstawie= 
niu wzięli udział w zorganizo- 
wanym przez zespół Teatru 
Polskiego i Kameralnego spot- 
kaniu z przedstawicielami pol- 
skiego świata teatralnego i fil- 
mowego. Spotkanie to upłynęło 
w atmosferze wielkiej serdecz- 
ności, 


Wiadomości sportowe 


Ciężarowcy 
ustanowili 5 rekordów 
Polski 


Na ostatnich zawodach kontrol- 
nych kadry ciężarowców w AWF 
ustanowiono 5 rekordów Polski. 

W wadze koguciej Dziedzic osłą£- 
nął w trójboju 245 kg. Poza kon- 
kursem Dziedzic osiągnął ostatecz- 
ne minimum olimpijskie wynikiem 
250 kg. W poszczególnych konku- 
rencjach uzyskał on: w wyciska- 
niu — 72.5 kg, w rwaniu — 80 kg, 
(wyrównująę rekord Polski) i w 
podrzucie — 97,5 kg. 

W wadze piórkowej 
uzyskał w trójboju 267,5 


Skowronek 
kg. Do 


minimum zabrakło mu 125 kg. Na 
treningach Skowronek osiągał kil- 
kakrotnie ostateczne minimum olim- 
pijskie. 

Ścigała w wadze lekkiej wyni- 
kiem 285 kg ustanowił nowy re- 
kord Polski w trójboju olimpijskim. 


poprawiając poprzedni należący 
również do niego rekord o 5 kg. 
Nowy rekord Polski w trójboju 
lepszy o 75 kg od poprzedniego 
ustanowił również Białas (w. pół- 
ciężka), uzyskując 327,5 kg. 


Raid motocyklowy 
z okazji „Dnia Stoczniowca“ 


Z okazji „Dnia Stoczniowca" sek- 
cja motorowa koła sportowego Stal 
przy Stoczni im. Komuny Pary- 
skiej w Gdyni zorganizowała ogól- 


nopolski, uniwersalny raid moto- 
cyklowy. 

W raidzie, którego trasa wyno- 
siła 240 km Startowało 103 zawod- 
ników. W klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęła Gwardia 
(Bydgoszcz). 


W _ klasyfikacji indywidualnej 
zwyciężył Ignac (Flota) — 0 pkt. 
karnych przed Brenerem (Włók- 
niarz Pabianice). 


Tow. Stanisław Wróbel 


ur. 31 maja 1991 r., instruktor 


Wydziału Administracyjnego 


KC 


PZPR, były członek KPP od 1925 r., były więzień polityczny sa- 
nacji, zmarł dnia 29 czerwca br. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego przy 2 bramie 

cmentarza wojskowego na Powązkach odbędzie się w dniu 1 lipca 


1952 roku o godzinie 15. 
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TRYBUNA LUDU 


Mechaniczna zacieraczka tynków 
na budowach stolicy 


Na budowie garaży MPK przy 
ulicy Inflanckiej w Warszawie 
odbyła się próba mechaniczne- 
go zacierania tynków przy pO- 
mocy nowej zacieraczki po” 
mysłu Michała Krajewskiego 
W ciągu 17 minut zatarto ?3,3 
metra kwadratowego powierz- 
chni. 

— Praca mechanicznej zacie- 
raczki pomysłu Krajewskiego 
— mówi inż. Pałaszewski z Po- 
litechniki Warszawskiej, który 
był obecny przy próbnym zacie- 
raniu — wykazała pełną spraw- 
ność w działaniu. Jakość zatar- 
tej powierzchni nie budzi z8- 


strzeżeń technicznych. Według 
prowizorycznych obliczeń wy- 
dajność pracy tynkarza wzra- 


sts trzykrotnie i przewyższa 
najlepsze dotychczas wyniki 
Inżynierowie Hora, Skrzyński, 


Wasilewski i Bielski z Instytutu 
Organizacji i Mechanizacji Bu- 
downictwa, podobnie ocenili 
pracę nowej zacieraczki pomy- 
słu warszawskich racjonalizato- 
rów, ułatwiającej w poważnym 
stopniu pracę tynkarzy i przy- 
spieszającej roboty wykończe- 
niowe w nowych obiektach. 
Tak więc w budownictwie 
warszawskim obok mechanicz- 


które 
szerzej stosuje się na Murano- 
wie i budowach przemysłowych, 
wprowadzona zostanie wkrótce 


nych tynkownic, coraz 


do pracy mechaniczna  zacie- 
raczka. Wysoka wydajność pra- 
cy tej zacieraczki w toku dal- 


jeszcze zwiększona. 


Na zdjęciu Marian Cukrow- 
ski i Karol Obrok przy obsłudze 
mechanicznej zacieraczki. Jeden 
zwilża powierzchnię przy pomo- 
cy pistoletu natryskowego, 
drugi gładzi ścianę mechanicz- 
ną zacieraczką. (2) 


Przemówienie delegata włoskiego Mario 
Fabiani na akademii ku czci Leonarda 
da Vinci w Warszawie 


W imieniu włoskiego Komi- 
tetu Obchodu 500 rocznicy uro- 
dzin Leonarda da Vinci prze- 
mawiał na akademii w War- 
szawie Mario Fabiani. 

Jako synowie ziemi, która 
stałą się kolebką tego wielo- 
stronnego geniuszu — powie- 
dział on — przeżywamy głębo- 
ką dumę i radość, stwierdzając 
osobiście, jak wielkie zainte- 
resowanie i ile uczucia okazuje 
Wasz kraj w zapoznaniu się z 
dziełami i myślą Leonarda da 
Vinci. Jednocześnie z prawdzi- 
wą goryczą stwierdzić musi- 
my, że właśnie we Włoszech, 
w oOjczyżnie Leonarda, gdzie u- 
znanie dla wielkiego syna wło- 
skiej ziemi powinno być szcze- 
gólnie wielkie, klasa, która stoi 
u władzy unika dyskusji nad 
jego wielkim dorobkiem, a u- 
Toczystościom ku jego czci pra- 
gnie nadać charakter imprez 
tanecznych. 

Byliśmy obecni na uroczysto- 
ściach w miasteczku Vinci. W 
przemówieniu Prezesa Rady 
Miejskiej nie usłyszeliśmy Ani 
jednego słowa pochwalnego dla 
rewolucyjnego geniusza Leonar- 
da we wszystkich dziedzinach 
działalności ludzkiego „ducha; 
nie uszyszeliśmy ani jednego 
słowa o nienawiści, jaką Leo- 
nardo okazywał w stosunku do 
wojny, nazwanej przez niego 
„najbardziej brutalnym z ludz- 
kich sz leństw" 

Dano nam sfałszowany obraz 
Ieonarda, przytłoczonego po- 
słuszeństwem wobec spraw bo- 
skich przedstawionego nieomal 
jako prekursora europeizmu, 
którym dzisiaj  imperialiści 
posługują się w swej atlantyc- 
kiej, agresywnej polityce. Uro- 
czystości w Vinci stały się Jesz- 
cze jednym jaskrawym dowo- 
dem. do jakiego stopnia klasa 
kapitalistów stara się wstrzy” 
mać i zniszczyć postęp myśli 
ludzkiej. 


Z taką postawą i obskuran- 


tyzmem włoska klasa robotni- 
cza i postępowa inteligencja 
walczą z największą energią i 
poświęceniem. 

Ziemia Leonarda, dzielnica Z 
której pochodzi Toskania, 
dziś również przoduje całemu 
włoskiemu krajowi. 

Tam właśnie klasa robotni- 
cza, w ścisłym sojuszu z chło- 
pami i silną grupą postępowej 
inteligencji, ma po swojej stro- 
nie znaczną większość ludno- 
ści. W przeszło 250 powiatach 
oraz 7 prowincjach (na 9 istnie- 
jących) administracja znajduje 
się w rękach partii komunistycz 
nej i socjalistycznej, złączonych 
w braterskiej jedności. 

Właśnie we Florencji, stoli- 
cy Toskanii, wszczęta została 
ze strony Regionalnego Zjedno- 
czenia Administracji prowincjo- 
nalnych, ofensywa przeciwko 
rządowi, który chciał zignoro- 
wać uroczystości ku czci Le- 
onarda. Wymieniony Związek 
zwołał Międzynarodowy Kon- 
gres badań naukowych nad Le- 
onardo da Vinci, Siedzibą Kon- 
gresu miały być Uniwersytety 
we Florencji Pizie i Sienie. 
Kongres miał stać się wkła- 
dem do walki o pokój, łącząc 
we wzajemnej wymianie myśli 
lu izi o rozmaitych kierunkach 
ideologicznych i politycznych. 

Inicjatywa ta spotkała się z 
entuzjastycznym przyjęciem ze 
strony włoskiej inteligencji o- 
raz bardzo licznych cudzoziem- 
ców z całego świata. W szcze- 
gólności pragniemy tu wspom- 
nieć o udziale Waszego uczo- 
nego, prof. Leopolda Infelda, 
któremu pozwalam sobie złożyć 
wyrazy gorącego podziękowa- 
nia. Nie ulegało wątpliwości, 
że inicjatywa ta odniesie suk- 
ces. Przyniosłaby ona za- 
szczyt Włochom i stanowiła- 
by wyraz prawdziwego od- 
prężenia i dążenia do po- 
koju. Jednakże rząd. mimo, że 
w pierwszej chwili zajął sta- 


nowisko przychylne Kongreso- 
wi, w ostatniej chwili odmówił 
bez żadnego wytłumaczenia 
— wiz wjazdowych do Włoch 
przedstawicielom kultury ze 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Chin, Węgier i innych krajów, 
które zadeklarowały swój u- 
dział Wobec tego wydarzenia, 
nacechowanego duchem czysto 
atlantyckim i niewolniczym, 
Regionalny Związek Prowincji 
Toskańskich — nie chcąc do- 
puścić do zmiany charakteru 
Kongresu — postanowił odwo- 
łać go i rozpocząć energiczną 
| działalność w celu wpłynięcia 
na rżąd włoski, by zmienił swe 
niewytłumaczone i fałszywe 
stanowisko. Protest nasz pod- 
trzymywało bardzo wielu przed- 
stawicieli inteligencji różnego 
kierunku ideologicznego i po- 
litycznego. We Włoszech co- 
raz bardziej rozszerza się wśród 
rozmaitych warstw ludności 
protest, przeciwko polityce, 
która obraża nasze poczucie 
niepodległości narodowej i na- 
sze pragnienie wolności i po- 
koju. 


Dziekujemy za zaproszenie na 
uroczystości. Tu, w Waszym 
kraju, coraz bardziej 
my znaczenie nowej drogi, po 


To właśnie klasa robotnicza, 
ko uwolniła naród od kapi- 
talistycznego wyzysku ij otwo- 
rzyła mu perspektywy niekoń- 
czącego się rozwoju ekono- 
micznego, lecz również prze- 
kreŚliła granice, jakie rządy 
reakcyjne stawiają wobec na- 
uki, sztuki i kultury, Ta wła- 
śnie klasa robotniczą zapew- 
nila całemu narodowi środki 
i warunki niezbędne dla kro- 
czenia drogą postępu, w imię 
dobra ludzkości, w imię jej do- 
brobytu materialnego j moral- 
nego, w imię szczęścia przy- 
szłych pokoleń. 


Uczestnicy wycieczki chłopskiej opowiadają 
o wrażeniach z kraju zwycięskiego socjalizmu 


(() Duże zainteresowanie bu- 
dzą wśród chłopów opowiada- 
nia uczestników drugiej w tym 
roku wycieczki chłopskiej do 
Związku Radzieckiego. 


Ponad 300 chłopek i chłopów 
z woj koszalińskiego brało 
udział w spotkaniu z uczestni- 
kamj wycieczki 


„W Związku Radzieckim 
opowiadal sredniorolny chłop 
Osinski ze wsi Bąbino — coraz 
mniejszą jest różnica między 
miastem a wsią. Taki np. koł- 
choz 1m. Budionnego, który 
zwiedziłern, posiadający 10 tys. 
ha ziemi ornej, to nie wieś, ale 
istne miasteczko. Są tam źłob- 
Ki. przedszkola, szkoły. Za mi- 
lion rubli kołchoźnicy wybu- 
dowaii sobie piękny dom kul- 
tury, w którym mieści się ki- 
no, teatr, biblioteka, czytelnia 


— 


Wydać się to może dziwne, 
ale redaktorzy amerykańskiego 
tygodnika reakcyjnego „News- 
week“ nie czytują swych kole- 
ów po piórze. Przynajmniej 
„olka z ostatniego (z 23.VI. 
ea numeru tego tygodnika. 

s poswięconym 


próbuje odeprzeć 
mat wychowania 
kich w duchu 

i okru- 
szczególnie 
utami prasy 
a amery- 
ości osła- 


„Newsweek“ 

zarzuty ną (e 
dzieci amerykanś 
morderstw, zabójstw 
cieństwa. Tygodnik 
denerwuje sję zarz 
postępowej, żę pism 
kańskie, A w szczegól 


Wszyscy są? dobrze ubrani. 
Wielu  kołchoźników posia- 
da motocykle, a nawe. własne 
samochody. Tak dostatniego 
życia jeszcze nie widziałem“. 


W wycieczce do Związku Ra- 
dzieckiego wziął udział m. in. 
Stanisław Topor, przewodniczą- 
cy spółdzielni produkcyjnej 
„Nowa Wieś“ z gromady Słupia 
| Stopnicka w woj. kieleckim. Po 
jego powrocie do domu, pez 
przerwy odwiedzają go liczni 
chłopi nie tylko. ze Słupi, ale 
także z sąsiednich gromad. Już 
w pierwszym dniu, gdy tylko 
dobiegła chłopów wieść o po- 
wrocie Stanisława Topora w je- 
go mieszkaniu zebrało się wielu 
chłopów. Przybyli m. in. Józef 
Błąd, Stefan Nalepa oraz Ro- 
man Banach i Stanisław Mulik 
z gromady Żabiec. 


„Byłem w kołchozie im. „Dro- 


ga Lenina" — opowiada on. 
Kołchoz ten posiada blisko 6 
tys. ha ziemi. Gleba, chociaż 


piaszczysta, dzięki nowoczes- 
nym metodom uprawy, wydaje 
przeszło 25 q z jednego ha zbóż 
kłosowych. Kołchoźnicy posia - 
dają także dobrze rozwiniętą 
gospodarkę hodowlaną“. Chło- 
pów, a szczególnie Banacha 
i Mulika, interesowały wa- 
runki mieszkaniowe i stan za- 
możności kołchoźników ra- 
dzieckich. Ob. Topor mówi, że 
każdy kołchoźnik posiada włas- 
ny domek mieszkalny, meble i 
inne urządzenia domowe, że w 
mieszkaniach znajdują się ra- 
dioodbiorniki. 

Rozmowa trwała przez kilka 
godzin, a goście wciąż dopyty- 
wali o szczegóły pobytu w 
ZSRR. 


m 


Konfrontacja 


wśród dziecj najbardziej bru- 
taine metody į rozbudzają naj- 
niższe instynkty. 

Jak gdyby odpowiedzią na te 
zarzuty „Newsweeku* jest ar- 
az jaki ukazał się w innym 
p mie reakcyjnym Stanów Zje- 

noczonych „Me Colls“, rozpo- 
wszechnianym głównie wśród 
rodziców. 
= Autor artykułu, 

o matek amerykańskich 

> pisze 
doslownie: „Jeżeli dzieci ba- 
SĘ się w eowboyów zechcą 
La myć do siebie — pozwólcie 

l na to. Nie odczuwajcie nie- 
pokoju, gdy wasze dzieci bawią 


zwracając się 


wione „Comiegy« popularyzują 


się w zabójstwo lub masskrę. 


Doświadczenia, jakie być może 
spotkają w życiu prawdziwym, 
będą dla nich mniej niepokoją- 
jee, jeżeli poznają je już w cza- 
sie dziecięcych zabaw”. 

Jak widać, sformułowanie 
| dość wyraźne, Jeżeli f ono nie 
przekonało redaktorów „News- 
week* niech odwrócą kilka kar- 
tek i przeczytają opisy mor- 
derstw na jeńcach wojennych 
w Kożedo, które w ramach cy- 
nicznych przechwałek sami za- 
mieścili, Tam zobaczą w całej 
okazałości amerykańskie wy- 
chowanie dzieci — i jego skut- 


ki w wieku dojrzałym. 
OSA 


szych prób zostanie na pewno | 


rozumie- | 
której kroczy klasa robotnicza. | 


pod przewodem partii, nie tyl- | 


Ponad 74 tys. osób 
zwiedziło wystawę 
I0-lecia PPR 


(€) Wystawa  „„10-lecie PPR“ 
mieszcząca się w b. Pałacu Ra- 


się niesłabnącym zainteresowa- 
niem społeczeństwa. Do War- 
szawy przybywają liczne wy- 
cieczki robotników, chłopów, 
młodzieży szkolnej, by zapo- 
znać się na wystawie z historią 
polskiego ruchu rewolucyjnego 
|i chlubną działalnością Polskiej 
Partii Robotniczej, Ostatnio wy- 
stawę zwiedzili m. in. chłopi po- 
|wiatu sochaczewskiego, płoc- 
kiego, sokołowskiego, robotnicy 
POM w Gończycach, związkow- 
cy z Grudziądza, ponad 200 ucz- 
niów i uczennic szkół 
wowych powiatu Kościerzyna w 
woj. gdańskim, setki robotni- 
ków budowłanych huty „War- 
szawa*, Zakładów im, 22 Lip- 
ca, Komuny Paryskiej, War- 
szawskiej Fabryki Motocykli i 
innych, 


Od chwili otwarcia wystawy, 
tj. od dnia 18 kwietnia br. do 
dnia 22 czerwca br. zwiedziło 
wystawę łącznie ponad 74 tys. 
osób, 

Zwiedzający wpisali w księ- 
dze pamiątkowej słowa uznania 
dla Polskiej Partii Robotniczej 


i jej wielkiej  kontynuatorki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


Około 28 tysięcy osób 
| mieszka już na Muranowie 


Według dotychczasowych nie- 


dzielnicy mieszkaniowej War- 
szawy na Muranowie za- 
mieszkuje już około 28 tysięcy 
osób. Do chwili obecnej w dziel- 


dużych budynków mieszkalnych 
o łącznej kubaturze półtora mi- 
liona metrów sześciennych. Bu- 
dynki te mieszczą blisko 15 ty- 
sięcy izb. Oddano ponadto 34 
obiekty społeczno-usługowe, jak 
żłobki, przedszkola, szkoły, 
sklepy o kubaturze 300 tysięcy 
metrów sześciennych. 

W roku bieżącym na Mura- 
nowie przybędzie kilkanaście 
nowych obiektów mieszkalnych 
z blisko 4 tysiącami izb oraz kil- 
| ka usługowych. 

(z) 


Zjazd pracowników 
teatrów lalek 


„(AO W dniu 29 bm. rozpoczęły 
się w Warszawie obrady I ogól- 
| nopolskiego zjazdu pracowni- 
ków teatrów lalek. 


Na zjazd przybyli: minister 
| Kultury i Sztuki S. Dybowski, 
przedstawiciele KC PZPR, Zw. 
Literatów Polskich, SPATIF-u 
oraz liczni reprezentanci świa- 
ta pedagogicznego i muzyczne- 
go. 


Po zagajeniu obrad przez dy- 
rektora Centr. Zarządu Teatrów 
J. Pańskiego, referat pt. „Teatr 
lalek w Polsce Ludowej“ wy- 
głosiła J. Całkowa. 


Obrady zjazdu poprzedził sze- 
reg przedstawień w wykonaniu 
czołowych teatrów lalek z ca- 
łego kraju. Pokazy te miały 
na celu stworzenie warunków 
a rzeczowej dyskusji na zjeż- 

zie. 


Sprawnie pracuje oddział 
zaopatrzenia 
robotniczego huty 
im. Stalina 


(£) Osiągnięcia powstałego je- 
sienią ub. r, oddziału zaopa. 
trzenia robotniczego przy hucie 
im. Stalina w Łabędach to nie 
tylko wzrost punktów  zaopa- 
trzenia, lecz także coraz lepsza 
jakość wydawanych posiłków i 
obiadów. 


W listopadzie ub. r. zainsta- 
lowano na terenie huty 2 kio- 
ski. Obecnie na terenie za- 
kładu czynne są 4 kioski, zao- 
patrujące załogę w bułki, mle- 
ko, napoje owocowe, papierosy 
itp. 

Oddział posiada obecnie 3 
stołówki, które wydają pracow- 
nikom smaczne trzydaniowe o- 
biady. 


Oddział posiada wlasną tu- 
czarnię składająca się z 60 tucz- 
ników, a chlewmistrzynie — Ro- 
zalia Kulińska i Klara Ochudła 
utrzymują we wzorowym po- 
rządku zabudowania, dbając o 
rozwój trzody chlewnej. 3 ha 
nieużytków przy hucie zostały 
zaorane. Posadzono na nich 
ziemniaki, jarzyny itp., które 
zaspokoją potrzeby kuchni, 


Do końca br. stan trzody 
chlewnej podniesie się do 100 
sztuk, Ponadto planowane jest 
otwarcie warsztatu szewskiego, 
krawieckiego i fryzjerskiego 
oraz baru mlecznego į nowej 
czwartej stołówki. 


Banany i ananasy 
z Dolnego Sląska 


(£) W wielkiej nowocześnie urzą- 
dzonej cieplarni w zespole PGR 
Lubiechów, pow. Wałbrzych na 
Dolnym Śląsku, prowadzi się 
hodowlę m. in. takich egzoty- 
cznych owoców jak banany, 
ananasy i południowe brzoskwi- 
nie oraz winogrona. 


Sporą iłość bananów, anana- 
sów oraz ptzeszło półtora tony 
brzoskwiń południowych zaku- 
pił warszawski MHD. Pod- 
zwrotnikowe owoce ze szklar- 
ni lubiechowskic: otrzymają 
także m. in. Katowice, Bytom, 
Wrocław i Wałbrzych. 

W przyszłym tygodniu zosta- 
nie wysłany z Lubiechowa do 
Warszawy pierwszy transport 
winogron. 


dziwiłłów w Warszawie cieszy | 


podsta- | 


pełnych danych w największej | 


nicy tej oddano do użytku 125; 


Powiat iławski jest jednym 
z lepiej zagospodarowanych w 
woj. olsztyńskim. A jednak w 
masowych akcjach gospodar- 
czych nie przoduje. Uderza tam 
duże zaniedbanie pracy poli- 
tyczno-wychowawczej. Organi- 
zacja iławska nie wykazuje do- 
statecznej aktywności, nie wcią- 
ga w swe szeregi przodujących 
chłopów. W ciągu ostatnich 6 
miesięcy, wzrosła 0... 2 Nowo- 
przyjętych w poczet kandydatów 
partii chłopów.  Poszukajmy 
źródła tych słabości w pracy 
samego Komitetu Powiatowego. 


Ilość narad nie decyduje 


O realizacji uchwały grudnio- 
iwej KC w sprawie wzrostu i 
regulowania składu partii, mó- 
|wi się często w powiecie iław- 
| skim, mówi się niemal na 
| wszystkich co tygodniowych na- 
radach aktywu powiatowego, 
na które przyjeżdżają sekreta- 
rze KG, KM, sekretarze komi- 
tetów zespołowych PGR, przed- 
stawiciele gminnych organiza- 
cji ZMP-owskich i wydziału 
politycznego POM, niekiedy na- 
wet sekretarze spółdzielń pro- 
dukcyjnych. Ale mimo wielkiej 
ilości narad sprawa nie posu- 
|wa się naprzód. 

Dlaczego? Przyjrzyjmy się 
przebiegowi tych narad. Po- 
rządek dzienny — niezmienny. 
Zawsze 5—6 sprawozdań sekre- 
tarzy KG, lub POM-u na 
ogół bez dyskusji W punkcie 
„sprawy organizacyjne“ każdy 
kierownik wydziału KP refe- 
iruje z punktu widzenia swego 
| resortu“ zagadnienia, którymi 
powinna żyć organizacja par- 
| tyjna. Po tym podsumowanie 
|sekretarza KP. Podsumowanie 
ltrwa zazwyczaj 2—3 godzin. 
W podsumowaniu tym znaj- 
dziemy wszystko — czasem po- 
|nad 20 spraw i to spraw nie- 
małej wagi. Jednym tchem wy- 
licza się takie zagadnienia, jak 
np. uchwała KC w sprawie 
wzrostu i regulowania składu 
partii, walka o podniesienie 
produkcji rolnej, praca rad na- 
|rodowych, akcja wiosenna, roz- 
|budowa spółdzielń  produkcyj- 
nych itp. itp. A o wszystkim 
| jest mowa, tylko „w ogóle", bez 
i nawiązania do sytuacji w te- 
renie, bez konkretnych wskazó- 
wek dla aktywu terenowego. 

Sekretarz KG w Rudzienicy 
tow, Glinka, niedawno pracu- 
je w aparacie partyjnym. Nie 
bardzo mu to idzie. Potrzebna 
mu pomoc. Chłopi się skarżą, 
że prezydium GRN niesprawie- 
|dliwie przyznaje ulgi podatko- 


| 


Z ŻYCIA PARTII 


gromadzie Łodygowo jest orga- 
nizacja partyjna, licząca 3 
członków. Brak było nad nimi 
opieki. Zdemoralizowali się i 
obecnie KP postanowi? organi- 
zację tę rozwiązać. Przodują- 
cych chłopów, którymi można 
by było zasilić szeregi partyjne, 
dotychczas ich nie  spostrze- 
żono. 

Ani tow. Glince, ani tow. My- 
ślińskiemu narady w KP nie 
dają odpowiedzi 
ich zagadnienia. Bowiem nara- 
da, nie poprzedzona analizą sy- 
tuacji w terenie, nie może o- 
degrać swej roli. 


A komitet powiatowy sytua- 
cji w terenie nie analizuje. 
Byliśmy w KP od poniedział- 
ku do piątku W ciągu tego 
czasu ani jeden 
wyjeżdżał w teren. A więc i na 
następnej naradzie aktywu po- 
wiatowego nie będzie konkret- 
nej analizy sytuacji w po- 
szczególnych gminach i gro- 
madach. 

Zaobserwowane przez nas zja- 
wisko było udziałem nie tylko 
tego tygodnia. 


Narady z aktywem 
terenowym muszą uczyć 


W powiecie Iława istnieje 10 
spółdzielń produkcyjnych. Są 
tutaj spółdzielnie produkcyjne, 
jak Redaki, Piotrkowo lub Gra- 
bowiec, które mimo, iż istnie- 
ją już prawie 3 lata, wciąż jesz- 
cze chwieją się pod naciskiem 
kułackiej agitacji. Gospodarka 
jest tam wciąż na niskim po- 
ziomie Organizacje partyjne 
przy spółdzielniach słabe. 
członkowie partii często 
zły przykład, nie wychodzą do 
pracy. 

A obok inna, jakże odmien- 
na od tamtych spółdzielnia 
produkcyjna w Brusinach, przo- 
dująca w woj. olsztyńskim. 

Spółdzielnia ma w czterech 
podstawowych  zbożach (żyto, 
pszenica, jęczmień i owies) u- 
rodzaje wyższe, niż okoliczne 
gospodarstwa indywidualne co 
najmniej o 6 q z ha, hodowla 
jest wzorowo prowadzona, ra- 
cjonalnie 
stwisk i łąk. Przedtem z jed- 
nego ha otrzymywano 15 q sia- 
na, obecnie 50 q. A trawa jest 
szlachetna, wysokowartościowa, 
wpływa na podniesienie mlecz- 
ności krów. 


Promotorem wszystkich o0- 
siągnięć jest organizacja pzi- 
tyjna. Od pierwszej chwili po- 
| wstania spółdzielni PZPR-owcy 
przodujący w pracy, wpływa- 


we kułakom i ich kumotrom. 
W GRN są nadużycia. Tow. 
Glinka zdaje sobie sprawę, że 
trzeba to jakoś rozwiązać, ale 
nie mając większego doświad- 
czenia, nie wie jak do tego się 
zabrać. Wydaje mu się, że spra- 
wa jest zbyt drobna, żeby wy- 
stąpić na naradach w KP z tym 
co go trapi, że ło nie jest w 
programie, bo „zawsze jest ty- 
le innych ważnych spraw“, 
Tow. Myśliński, sekretarz KG 
w Kisielicach. równie jak tow. 
Glinka. jest młodym sekreta- 
rzem Często nie umie jeszcze 
sobie poradzić w terenie. W 


ją wychowawczo na bezpartyj- 
nych, z których wielu stało się 
świetnymi agitatorami idei spół- 
dzielczości produkcyjnej. Pra- 
cuje tutaj koło kobiece, czyta 
się wspólnie literaturę, pracu- 
je młodzieżowy zespół Świetli- 
cowy, który obsługuje wiele in- 
dywidualnych gromad. 
Powstaje pytanie, czy nie le- 
piej byłoby, gdyby komitet po- 
wiatowy zamiast mówić oder- 
wanie o obowiązku umacniania 
spółdzielni produkcyjnych, or- 
ganizował narady aktywu spół- 
dzielczego dla przeniesienia 
doświadczeń spółdzielni w Bru- 


| 
skami złożyli uczestnicy Zjazdu 
na stole prezydialnym, prze- 
szło 190 chłopów _ korespon - 
dentów pragnęło zakrać głos 
w dyskusji. To, że tak śmia- 
ło występowali przed dużym 
zgromadzeniem ludzi, w obecno- 
ści przedstawicieli rządu, cen- 
tralnych władz partii, poruszali 
zagadnienia niezwykle istotne, 
podawali mądre sposoby ich 
rozwiązywania, świadczyło o ich 
dojrzałej świadomości, umie- 
jętności wyszukania słusz- 
nej drogi wśród wielu, nie- 
rzadko skomplikowanych pro- 
blemów, o niezłomnej wierze 
| w obrany cel działalności. 

— Słucham tu was wszyst - 
kich — mówił stary, 55-letni 
Wilczak z pow.  skierniewic - 
kiego — i przypominają mi si 
| słowa, które nieraz Słyszałet1 
od różnej maści paniczyków | 
sprzed wojny. Nasz polski 
chłop. mówili, zdolny jest. Ale 
do cepa i wideł. Teraz każdy 
|z nas pokazał właściwe swe 
| zdolności, odkryte dzięki wła - | 
| dzy ludowej. 


| * 

| » f | ała 

| Wiele może u siebie, w te- 
renie, zdziałać korespondent 


wiejski. Jerzy Zmysłowski z 
woj. olsztyńskiego, który pisze 
stale do „Głosu Olsztyńskiego" i 
| „Chłopskiej Drogi“, podał pa- 
rę przykładów skuteczności 
swych notatek. W jakże róż- 
nych dziedzinach życia przy- 
noszą one nieocenioną ko- | 
rzyść. 

Zmysłowski uparcie walczy 0 
uzdrowienie pracy w GS, widzi 
w niej jedną z podstawowych 
form umocnienia więzi między 
miastem a wsią. Cieszy się. że 
to jego głębokie przekonanie 
znalazło potwierdzenie w re- 
feracie tow. Bieruta na VII 
Plenum KC PZPR. 

— Przede wszystkim trzeba 
dążyć do tego, aby w GS sie- 
dzieli odpowiedni ludzie — mó- 
wi Zmysłowski. — Nie zausz- 
nicy kułaków, nie grubsi czy 
mniejsi kombinatorzy, ale lu- 
dzie uzciwi, tak myś!-cey jak 
i my. 

I Zmysłowski o to walczy. 
- Ostro skrytykował w korespon- 


Przeszło 190 kartek z nazwi- | dencji 


| praktyki. 


Drugi dzi 


referenta kontraktacji 
|Puczka, który umowy z chło- 
pami spisywał pod kalkę bez 
wypełnienia rubryki areału 
kontraktowanej rośliny. Potem 
wpisywał sam co chciał, Po u- 
kazaniu się korespondencji 
Puczka zwolniono z pracy. 

— A najgłówniejsze —ciągnął 
Zmysłowski, — żeby żyć ciągle 
aktualnym zagadnieniem. Prze- 
cież tak wiele możemy pomóc 
w zbliżającym się Zlocie mło- 


dzieży. Jak to u nas szło? 
Ano nie bardzo, zobowiązań 
jakoś niewiele i dość słabe. 


Napisałem do gazety o najlep- 
szych, wyróżniłem kilku mło- 
dzieżowych przodowników. Po 
ukazaniu się artykułu posypały 
się zobowiązania. I to wszędzie. 
W takim zespole PGR Klewki, 
gdzie niektórzy  traktorzyści 
potrafili traktorami po papie- 
rosy jeżdzić, zmieniło się wiele 
po krytykującej ich wycieczki 
notatce. Jeden z nich, Kowal- 
ski, zobowiązał się wykonywać 


po 250 proc. normy, okres mię- | 


dzyremontowy ciągnika zwięk- 
szyć z 3.200 godzin do 


Tow. Ratajczak był właści- 
wie gościem na Zjeździe. Kie- 
dy szedł na trybunę — prawie 
nikt go jeszcze nie znał. Zdra- 
dził jednak mundur. Sala za- 
trzęsła się od okrzyków: „Niech 
żyją górnicy'!, „Niech żyje 
sojusz robotniczo ~- chłopski“! 

Ratajczak, górnik z kopalni 
„Prezydent“, jeszcze 5 lat te- 
mu mieszkał na wsi. Dziś jest 

rzodownikiem pracy,  czion - 
kiem klubu korespondentów. 
Teraz chciał się podzielić z chło- 
pami doświadczeniem pracy w 
takim klubie. 

— Notatki notatkami — mó- 
wił, — ale nie wszyscy chyba 
wiecie, że i ścienną gazetką 
można wiele zdziałać. Dam 
wam jeden przykład z mojej 
W naszej 
przodek Karola Sojki nie wy- 
konywał normy.  Poszedłe n 
tam. Co jest Karlik, pytam, 
że tak słabo fedrujecie? A bo 
te pierony mechaniki, odpo- 
wiada Sojka. transporter za 
daleko mi ustawili. Wróciłem 
i kazałem karykaturzyście na- 
malować odpowiedni rysunek 


jest sporo w tej gromadzie, ale | 


na nurtujące | 


instruktor nie | 


dają | 


uprawili 27 ha pa-| 


4.000. | 


kopalni | 


sinach? Aktyw spółdzielni pro- 
|dukcyjnych w terenie i sekre- 
| tarze KG odpowiadają, że nie- 
wątpliwie byłoby lepiej — bo 
takie narady  uzbroiłyby ich 
do pracy. a te, które dotych- 
czas KP organizował, bardzo 
mało im dają. 

Zwiedzamy 2 zespoły PGR- 
owskie w powiecie Iława. Oto 
'przodujący zespół w Suszu. Ze- 


kończył prawie wszystkie pra- 
ce wiosenne i okopowe. Wio- 
sną przejął ok. 300 ha odłogów, 
które obecnie stopniowo zago- 
|spodarowuje. Tutaj załoga — 
|to zwarty kolektyw, który 
| wspólnie zastanawia się jak 
przezwyciężyć wyłaniające się 
trudności. Komitet zespołowy 
wysłuchuje systematycznie 
sprawozdań dyrektora zespołu. 
a w poszczególnych gospodar- 
jstwach organizacje oddziałowe 
| wysłuchują sprawozdań kierow- 
| ników 

Narady produkcyjne, organi- 
'zowane przez radę rolną pod 
| kierownictwem Komitetu Ze- 
|społowego, odbywają się przed 
|każdą akcją w polu, często w 
| okresie trwania prac. Są one 
dużą pomocą w usprawnianiu 
pracy. W okresie prac wiosen- 
nych w Kleczewie zaobserwo- 
wano pewną ospałość kie- 
rownictwa gospodarstwa. Na- 
rada produkcyjna stwierdziła 
konieczność wzmożenia opieki 
i pomocy fachowej na tym od- 
cinku. Dyrekcja zespołu wy- 
znaczyła zootechnika, agrono- 


dżają tam co dzień. 


Takiego systemu pracy nie 
ma w zespole PGR w Szymbar- 
lku. Brak należytej troski ze 
strony organizacji partyjnej © 


luźnienie poczucia odpowie- 
dzialności administracji za go- 
spodarke zespołu. Zespół ma 
przeszło milionowy deficyt za 
rok ubiegły. Często zdarzają się 
tu różne „przypadki i niedo. 
patrzenia“. Tak np. nie zebra- 
'no w całości z pola ziemniaków 
i Inu. Zmarnowano 15 ha rze- 
paku itd. Organizacja partyjna 
nie reagowała na te jaskrawe 
fakty marnotrawstwa. Nie wy- 
wiera ona wychowawczego 


i 
ł 


w gospodarstwach. Uderza 
absolutny brak troski o sprawy 
bytowe robotników Chłopi z 
| pobliskich wiosek, zaangażowani 
idc pracy na torfowisku, przez 
wiele dni sypiali na podłodze w 
świetlicy, nie zatroszczono się 
o umożliwienie im korzystania 
ze stołówki. 

I znowu nasuwa się pytanie. 
Zamiast zwoływać co tydzień 
narady, na których mówi się o- 
gólnikowo o konieczności umoc- 
|nienia PGR-ów, czy nie byłoby 
słuszniej i pożyteczniej organizo 
wać dla wymiany doświadczeń 
węższe nśrady aktywu PGR- 
owskiego, który ma wspólne za- 


interesowania i wspólną pro- | 


blematykę? 

Ta myśl kiełkuje w terenie. 
Dlaczego nie dotarła ona do 
KP? Tak długo, jak KP nie 
zmieni i nie uzupełni dotych- 
czasowych metod pracy, nie 
będzie można mówić, że kie- 


[4 rg. 

eń Zjazdu 

do gazetki ściennej. 
dzwoni karykaturzysta i 
wi, że chyba nie jest to po- 
trzebne, bo ktoś się pieron 
dowiedział i już transporter 
przesuwają. Galopem poszło, 
nie czekali nawet na rysunek. 
Podobnie i wy możecie wiele 


Po chwili 
mó- 


ton węgla w końcu planu 6-let- 
niego. 


respondencj organizują 
gazetki. Poza normalnym, sta- 
łym wysyłaniem korespondencji 


nina wiele dobrego zrobił w 
swej wsi właśrie przez gazetkę 
ścienną, przyczynił się do zwięk- 
| szenia w swej 
mięsa, mleka. 


* 


Aniela Pawlata z Łowickiego 
pisze do gazety stale i dawno. 
Jakże inna jest jednak teraz, 
jak mało podobna do korespon- 
dentki sprzed 2 lat. 
| Pisałam od samego poczat- 
ku — przyznaje, — ale co z te- 
go? Polowałam tylko na oka- 
'zję, żeby kogoś 


Krytyka moja była słuszna, ale 
niesłuszne stanowisko 
ludzi. Należało brać udział 
żvciu gromady, wychowywać lu- 
dzi. Bo do pracy. w radach, w 


pługa. nie trudno mu się po- 


pisałam od razu do gazety. 
Teraz Pawlata jest już inna, 

wyrosła. Stała się aktywnym 

agitatorem, doradcą, pomocni- 


inni zabierają się do założenia 
spółdzielni produkcyjnej, sama 
bierze w tym czynny udział, 

— I przyrzekam wam wszy- 
stkim — zakończyła, — że na 
przyszły zjazd przyjadę już ja- 
ko tzłonkini spółdzielni. 


* 


— Jest nas tylko dwóch ko-; 
respondentów w pow. łaskim— | naniami stoi władza ludowa. 
— ale 

i 


mówił Józef Zieliński 

będzie więcej. Przyrzekamy. 
Liczba korespondentów nie 

jest sprawą błahą. Ale nie tyl- 


| spół ten w połowie maja za-! 


kiem. Nie obserwuje już, jak, 


Gdy na pracy komitetu partyjnego 
ciążą biurokratyczne nawyki 


ma i mechanika, którzy dojeż. | 


sprawy zespołu wpływa na roz- | 


i wpływu na kierownicze kadry. 


WIELKA JEST ROLA 
KORESPONDENTA WIEJSKIEGO 


przez takie gazetki zrobić, mo- | 
żecie į w rich walczyć o więk- | 
|szą produkcję mięsa, chleba, jak | 
my walczymy o 100 milionów | 


Okazuje się, że i wiejscy ko- | 
takie | 


m- o AA a 


ruje właściwie pracą w tere- 
nie. 
Praca z aktywem 
nieetatowym 


Największym niebezpieczeń- 
stwem w pracy partyjnej jest 
zbiurokratyzowanie aparatu 
partyjnego. Tak postawiło spra- 
wę VII Plenum Komitetu Cen- 
tralnego. 

„Cóż to jest biurokratyzm w 
działalności organizacji partyj- 
nej?.. Jest to tendencja... do 
odrywania się instancji i apara- 
tu partyjnego od samej organi- 
zacji partyjnej, do zatracanią 
stałej, systematycznej łączno- 
ści organizacyjnej między kie- 
rownictwem i szeregami partyj- 
nymi* (z referatu tow. Bieruta). 

A w KP Iława biurokracja 
urosła do stałego systemu pra- 
cy. „Kierujemy przecz narady, 
kierujemy przez aktyw nieeta- 
towy' — mówią towarzysze w 
KP. „Kierujemy“ — to w tym 
wypadku złudzenie, kierowni= 
ctwo takie jest bowiem po- 
wierzchowne. Przyjrzyjmy się 
teraz jak kieruje się pracą nie- 
etatowego aktywu. 

Tow. Kark, robotnik tartaku 
został oderwany od pracy na 
dwa miesiące i wysłany do gmi- 
ny Rudzienica, aby pomóc or- 
ganizacji gminnej w mobilizo- 
waniu wsi do wykonywania 0- 
bowiązków wobec państwa, Ale 
zamiast zająć się organizowa- 
niem pracy masowo-politycznej 
wśród chłopów, tow. Kark 
sprowadził swą rolę do pomo- 
cy  sołłysowi przy zbieraniu 
podatków. W ciągu całego te- 
go okresu nikt nie wskazał 
tow. Karkowi, że rola jego nie 
na tym polega, nikt nie pou- 


| 


| czył go jak ma pracować w te- 
renie, 

Przewodniczący spółdzielni 
transportowej tow. Falkiewicz 


| jest instruktorem nieetatowym 
przy wydziale rolnym KP. 
Otrzymał zadanie: 

W gromadzie Michałowo na- 
leży zorganizować spółdzielnię 
produkcyjną. Jedźcie, pomóżcie. 

Jak pomóc — nie powiedzia- 
no. Nie powiedziano nawet, że 
w Michałowie nie ma organi- 
zacji partyjnej, nie wskazano 
na jakim aktywie można się 0- 
przeć... 

" Na jednej z narad aktywu 
nieetatowego podzielono pracę 
między towarzyszy. Wyznaczo- 
no 13 „pełnomocników, po jed- 
nym na każdą gminę i PGR. 
Każdy jest odpowiedzialny za 
pracę  partyjno-polityczną w 
|danej gminie. Każdy może so- 
bie dobrać kilku pomocników. 

Przy absolutnym braku kie- 
rownictwa i kontroli ze strony 
KP system ten nie oznacza by- 
najmniej opareia się KP w swo- 
jej działalności na aktywie nie- 
etatowym, ale zrzucenie ze sie- | 
bie odpowiedzialności za pra- 
cę partyjno-polityczną w tere- 


nie, 
Wskazania VII Plenum mu- 


{szą zmobilizować Komitet Po- | 
wiatowy w Iławie do bez- 
biurokratycz- 


względnej walki z zakorzenio- 
nymi nawykami 
nymi, które nie pozwalają mu. 
właściwie spełnić swej roli po- 
litycznego kierownika. 

B. GONCZARSKA 


ko. Decyduje i jakość. Zieliń- 
ski, korespondent „Robotnika 
Rolnego*, pracuje w PGR Krze- 
ślów. Przyznaje, że wiele w tej 
gospodarce jest jeszcze marno- 
trawstwa, za mało dbałości o 
własność socjalistyczną, sporo 
kacykostwa, obrażających się 
biurokratów. I to go boli. Nie 
pozostaje jednak bozezyniy, 
walczy piórem. 
-— Obrażają się na mnie, ale - 
niech tam. Ja robię i będę ro- 


> 


| bił swoję. f 
Wspomniał o agronomie — 
l reakcjoniście. Szastał agronom $ 


do prasy. Ludwik Maj z Poro- 


gminie dostaw : 


skrytykować, j 
stałam z boku i obserwowałam. | 


wobec! odpoczywać w domu. 
w | 


GS przychodzi często chłop od | 


1 
Í 


tknąć, A ja zamiast mu pomóc | 


majątkiem państwowym, Wwy- 
dawał robotnikom porośniętą 
pszenicę. 
— Zwróciłem mu raz uwagę 
to ten do mnie: „Panie Zieliń- 
ski. taki pan młody a już swe 
przekonania zmieniłeś?“ — Nie 
zmieniłem — mówię — bo się 
z takimi przekonaniami urodzi- 
łem w folwarcznym czworaku. © 
Nie zmieniał się i agronom, na- 
pisałem więc do gazety. Zmie- 
nili go inni. $ 
Zieliński rozgoryczony Opo- 
wiada o bezdusznej, biurokra- 
tycznej pracy księgowego. í 
— Nie dopisał kiedyś trakto- 
rzyście 3 norm. Co więc zrobił? — 
W następnym miesiącu dopisał, 
a chłopakowi kazał przez 3 dni 
Akurat 
w okresie akcji siewnej! Taki. 
drań — dodaje z oburzeniem. 
Tacy jak Zieliński wywalczą 
to, że nasze FGR-y staną się 
rzeczywiście wzorcowymi, przy- 
kładnymi ośrodkami socjalisty= 
cznej gospodarki rolnej. 


Æ 


Wrócą do domu silniejsi, mo- 
cniejsi. Na Zjeździe się poznali, 
zobaczyli, że są wielką, potęż- 
ną armią, A będą jeszcze więk- 
szą. Przyrzekli werbować in=_ 
nych, mocniej zespolić się z 
masami, każdy z nich stanie 


3 


f 
sr 


1 


się jednocześnie płomiennwr* 
agitatorem. |. r 
Trudności jeszcze są, wróg 


l istnieje. Są pewni jednak słusz- 
ności, wiedzą, że za ich poczy= 


4 


Wypełnią swą wielką, odpo- - 


wiedzialną rolę. 


Pomógł im 
Zjazd. s 


A. RYSZCZUK 


= y 


tem 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


„Planowy* przydział 


Niedawno w jednym z nume- 
rów „Trybuny Ludu“ przeczy- 
tałem artykuł pod tytułem: „O 
właściwy rozdział i opiekę nad 
młodymi inżynierami i 
kami“, 

Jestem jednym z tych 36 ty- 
sięcy absolwentów szkół inży” 
nieryjnortechnicznych, o któ- 
rych pisze autor tego artykułu 

Ukończyłem w br. Techni- 
kum Mechaniczno - Elektryczne 
w Gdańsku, uzyskując tytul 
technikarelektryka o specjalno” 


ści sieci trakcyjnych. Po złożo- | 


nych egzaminach maturalnvch 
z wielką niecierpliwością prze” 
szło miesiąc oczekiwałem na 
skierowanie do pracy. Dzisiaj 
mam je już w ręku i niestety 
jestem bardzo rozczarowany. 
gdyż przedsiebiorstwo, w któ: 
rym mam pracować — Kamie- 


niołomy Bazaltu Zaręba Górna. . 
wrocławskie ; 


pow. Lubań, woj. 
— oraz stanowisko, jakie mam 
tam objąć 1 sierpnia br 
technik planowania daleko 
odbiegają od mojej specjalno- 
ści, a nawet w najmniejszej czę” 
ści nie są z nią związane. 
Trudno mi naprawdę zrozu- 
mieć, co ma przysłowiowy 
„piernik do wiatraka*: co ma 
robić technik-elektryk o spe 
cjalności sieci trakcyjnych, na 
stanowisku technika planowa- 


nia w kamieniołomach bazaltu? | 


techni- į 


ı Zdziwi może kogoś, dlaczego | 


dopiero dzisiaj próbuje inter- 
weniować w tej sprawie, a nie 
| robiłem tego wtedy, kiedy- u- 
rzędowała komisja przydziału 
pracy przy naszej szkole, In- 
|terwencja taka z mojej strony 
była niemożliwa, gdyż komisja 
przydziału pracy, oraz obecny 
tam przedstawicie! resortu nie 
poinformowali mnie. na jakim 
stanowisku będę zatrudniony i 
{co będzie wchodziło w zakres 
moich obowiązków 

Piszę ten list, ponieważ wy* 
daje mi 
pracy 


jest napraudę niewła 


ściwy Wiadomości moje z dzie: | 


dziny płanowania ograniczają 
|się do kilku wysłuchanych lek- 
„cji z dziedziny ekonomiki i or- 
ganizacji pracy. Nie wystarczą 
ione do odpowiedniego wywią” 
zania się z przydzielonych mi 
obowiązków 

Uważam. że na stanowisko 
technika planowania do kamie- 
niołomów powinier pójść absol- 


went jakiejś uczelni kształcącej | 


planistów Ja natoiniast a wie- 
le wydajniej i z większym po- 
zżytkiem dla państwa pracował 
bym w dziedzinie irakcji elek- 
'trycznej, gdzie będę mógł wy- 
kazać swoje zdolności, zdobytą 
wiedzę i zamiłowania. 
TADEUSZ LEWANDOWSKI 
Starogard Gdański 


Załoga .ŁZPO im. M. Fornalskiej 
, wprowadza nowe metody pracy 


Na masówce, która odbyła się 
w dniu 17 czerwca 1952 roku 
załoga Łódzkich Zakładów O- 
dzieżowych im. M. Fornalskiej 
postanowiła przekroczyć 
czerwcowy o 3 procent 
podnieść jakość 
Ałównie poprzez rozszerzenie 
kontroli społecznej i rozwinię- 
cie doszkalania szwaczek. 

Ogólna wartość zobowiązań 
zespołowych i indywidualnych 
podjętych dla uczczenia 22 Lip- 
ca wynosi 609.104 zł. 

Na wyróżnienie zasługuje zo- 
bowiązanie pracowników Dzia- 
łu Głównego Mechanika, którzy 
wprowadzą w życie metodę me- 
chanika radzieckiego Katarzy- 
ny Siedowej. Metoda ta jest na- 
stępująca: 

Dotychczas szwaczki w razie 
awarii maszyny wzywały każdo- 
razowo mechaników do jej re- 


montu. Powodowało to przesto- | 


je w pracy. 
Katarzyna Siedowa  zastoso- 
wała metodę, według której 


każdy mechanik obsługuje pew- 
ną ilość maszyn. Dzieli robotę 
na 8 dni i codziennie w ciągu 
5 godzin kontroluje dokładnie 
stan maszyn (tak, że co trzy 
dni ogląda każdą maszynę). Po- 


zostałe 3 godziny pracy przezna- ! 


4 ba < CZE 
Sladem naszych artykułów 


plan. 
oraz: 
produkcji, | 


t 


i fanych maszyn, na miejsce 


których podstawia maszyny Te- | 


zerwowe. Dzięki tej metodzie 
unika się zupełnie przestojów 
w robocie. 

Równocześnie wprowadzono 
'zaakordowanie prac przy śred- 
(nich remontach maszyn pro- 
dukcyjnych, co z zadowoleniem 
przyjęli mechanicy. 

Obecnie opracowuje się rów- 
nież nową metodę pracy elek- 
tryków, która gwarantować bę- 
dzi. sprawniejszą pracę urzą- 
dzeń elektrycznych. 

Młodzież, która zwycięsko 
realizuje zobowiązania podjęte 
(na cześć Zlotu Młodych Przo- 
downików budowniczych 
Polski Ludowej  podięła rów- 
nież liczne zobowiązania pod- 
niesienia jakości i produkcji, 
doszkalania szwaczek i podnie- 
sienia kultury miejsca pracy. 
Genowefa Michalska i Helena 
Pietrzak zobowiązały się wy- 
szkolić po 2 nowoprzyjęte 
I szwaczki, a młode zetempówki 
i kol. kol. Genowefa Jasiewicz i 
Henryka Machlejd zobowiązały 
| się zorganizować klub korespon- 
'dentów przy naszych Zakła- 
„dach. STEFAN SZURMAK 
Łódź 


„Wie powtarzać zeszłorocznych błędów" 


W związku z artykułem pt.! 


Z inicjatywy organizacji pat” 


„Nie powtarzać zeszłorocznych |tyjnej i ZMP rektorat powziął 


błędów w rozdziale 
kadr hutniczych”, zamieszczo” 
nym w „Trybunie Ludu“ dnia 
28.IV. br, w którym krytykuje” 
my kierowanie zbyt wielu ab 
solwentów uczelni do prac nie 
związanych bezpośrednio z pro” 
dukcją, 
jącą wypowiedź komitetu par- 
tyjnego Akademii Górniczo” 
Hutniczej w Krakowie: 

„Jeżeli chodzi 0 
tów. pracujących jako asysten" 
cìi AGH, to stanowią oni młodą 
i postępową kadrę naukow- 
ców. Słuszna jest uwaga, aby 
start młodego inżyniera nastę" 
pował w zakładzie produkcyj” 
nym —hucie j fabryce, 


Teatr walczącej Fr 


Postępowy, bezpartyjny pi- 
sarz francuski Roger Vailland 


napisał sztukę pt. „Pułkownik | 


Foster przyznaje się do winy". 
w której pokazał prawdę o woj- 
nie w Korei Zespół postępo- 


wych artystów francuskich pod | 


kierownictwem wybitnego reży- 
sera filmowego Louis  Daquin 


postanowił sztukę tę wystawić | 


w Paryżu. Znaleziono odpo- 
wiednią salę, przygotowano de- 
koracje. odbyły się prQby i sztu- 
ka. wydawało się, ukaże 
normalnie na scenie jednego £ 
teatrów paryskich. 

Faszyzacja życia politycznego 
podejmowana na rozkaz ame- 
rykańskich okupantów we 
Francji, nie pozostała bez wpły- 
wu na rozwój wydarzeń w dzie- 
dzinie życia kulturalnego. Rząd 
Pinay'a przeraził się nie tylko 
masowych demonstracji ludu 
Paryża i całej Francji przeciw 
przyjazdowi generała-dźumy. 


otrzymaliśmy następu” | 


absolwen- ' 


się | 


Ridgway'a. lecz postanowił rów- | 


nież nie dopuścić do tego. aby 
ze sceny sztuka wybitnego pi- 
sarza francuskiego demaskowa- 
ła zbrodnie amerykańskie w 
Korei i oskarżała ich winowaj- 
ców. 

I oto w tym kraju, którego 
rząd i jego płatni propagandy- 
ści tak wiele mówią o „wolno- 
ści“ i „demokracji“, nie tylko 
aresztowano bezprawnie czoło- 
wego przywódcę francuskiej 
klasy robotniczej.  nieulękłegu 
organizatora walki z okupan- 
wczoraj niemieckim. 
dziś amerykańskim. 
ques Duclos, oraz redaktora na- 
czelnego „Humanite“, Andre Stt- 
la, lecz również nie dopuszczono 
do wystawienia sztuki Vaillan- 
da. Naprzód pretekstem były 
braki techniczne teatru Usu- 
nięto je szybko. dzięxi ofiarnej 
pomocy pracowników technicz- 
nych teatru Odbyła się próba 
generalna z udziałem prasy 
wszelkich kierunków. Gorące 
oklaski świadczyły o tym, że 
sztuka oddziaływuje nawet na 
widzów mieszczańskich i ludzi 
dalekich od idei postępu. Było 
to 16 maja. W dniu 1% maja za- 


tow. Jac- | 
liście skierowanym do zespołu 


nowych : uchwałę, aby młodzi pracowni” 


icy naukowi odbyli obowiązko* 
|wo półroczną praktykę w pro- 
i dukcji, w kopalniach, hutach i 
| fabrykach, podnosząc w ten spo- 
„sób poziom wyszkolenia zawo” 
. dowego, 

| Znaczna część inżynierów bez 
| dłuższej pracy w produkcji zo- 
stała zatrudniona w  instytu- 
cjach pomocniczych i admini- 
stracyjnych. 

Tu nasuwa się wniosek. aby 
ap. Instytuty Naukowe, Biura 
Projektów itp. przyjmowały in- 
żynierów nie bezpośrednio pro 
| skończeniu studiów, ale po 1 
|lub 2-letniej pracy w produk- 
KE 


) 
l 


lioman Szydłowski 


trwożona policja 
zorganizowała prowokację, po- 
legajacą na wprowadzeniu na 
widownię faszystowskich bojó- 
wek. Miały one zerwać przed- 


'stawienie. I to się nie udało 
Widzowie wyrzucili z sali 
teatralnej chuliganów Wtedy 


policja postanowiła działać już 
zupełnie otwarcie. W przerwie 
zjawił się prefekt policji. któ- 
ry oświadczył, że ze względu na 
jtzw. bezpieczeństwo publiczne 
| sztuka nie może być grana, a 
przedstawienie ma być natych- 
miast przerwane i odwołane. 
Oto jak wygląda sławetna wol- 
ność słowa w dzisiejszym pań- 
stwie burżuazyjnym. 

Zakaz grania sztuki „Pułkow- 
nik Foster przyznaje się do wi- 
ny“ wywołał ogromne oburze- 
|nie nie tylko we Francji. lecz 
znalazł również szeroki od- 
dżwięk wśród artystów pol- 


skich i w szerokich kołach pol- | 


skiego społeczeństwa. Artyści 


Państwowego Teatru Polskiego 


i Kameralnego postanowili na 
zebraniu poświęconym omówie- 
niu sytuacji we Francji zapro- 


jtestować gorąco przeciw aresz- 


towaniu Jacques Duclos i An- 
jdre Stila, a na znak prołestu 
przeciw brutalnemu i bezpraw- 
nemu zakazowi grania sztuki 
„Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy” w Paryżu. włączyć 
tę sztukę do swego repertuaru 
i wystawić ją w Warszawie. W 


który wystawił sztukę _Roger 
Vaillanda w Paryżu, pisali: 
„Zespół Teatru Polskiego ił 
Kameralnego w Warszawie, 
oburzony jest do głębi próbą 
gleichszaltowania literatury ti 
sztuki wielkiego narodu fran- 
cuskiego, podjętą przez amery- 


|kańskich gauleiierów Francji t 


ich francuskich pachołków. W 
odpowiedzi na brutalny akt fa- 
szyzacji kultury, zapraszamy 
Was do Polski, abyście sztukę, 
której granie  nniemożliwiono 


Z 
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się, że mój przydział | 


'eza mechantk na remont wyco- | 


francuska | 


, wisk 
charakterystyczne i trzeba przy- | 


Wam w Paryżu, mogli wystawić irze z łajdactwem 


TRYBUNA LUDU 


Wyścigi prezydenckie w USA 


Określając kampanię wybor- 
czą, a zwłaszcza rywalizację 
partii i kandydatów między so- 
bą,sAmerykanie zwykle używa- 
ją terminu „races“ tzn. wyści- 
gi. Kandydowanie na taki czy 


inny urząd do Kongresu, nazy- 


wają „to run“ co oznacza „bie- 
gać". A kandydatura, co do któ- 
rej istnieją wątpliwości, czy bę- 
dzie wystawiona nazywa się... 
„ślepym koniem“ (blind horse) 
Te „sportowe“ określenia zja- 
politycznych są bardzo 


znać — trafne, bo przy szar- 
latańskim systemie tzw. „dwu- 
partyjnym“ w Stanach Zjed- 
noczonych wybory są wła- 


jściwie jedynie wyścigiem mię- 


dzy rozmaitymi marionetkowy- 


Imi konikami, poruszanymi z u- 


krycia przez „bossów* politycz- 
nych według wskazówek „bos- 
sów“ finansowo - przemysło- 
wych — jeszcze głębiej ukry- 
tych. 

W listopadzie br. mają się od- 
być wybory prezydenta oraz 
posłów do Izby Reprezentan- 
tów i części senatu USA. 
Za kilka dni odbędą się 
konwencje dwóch „wielkich“ 
partii — na których mianowani 


jzostaną kandydaci do „biegu“ do 
|Białego Domu i 


Kapitolu w 
Waszyngtonie. Dopiero wówczas 
kampania wyborcza formalnie 
się rozpocznie. Faktycznie zaś te 
„wyścigi“ już się od dawna roz- 
poczęły. Już w 1950 r. 


„Slepe konie“ 
trumanowskiej partii 


Wybory tegoroczne odbęda 
się w atmosferze ogólnego nje- 


| zadowolenia najszerszych mas 
|ludowych narodu amerykań- 
skiego. Awantura wojenna w 


Korei, która pogrążyła w żało- 


|bie setki tysięcy rodzin amery- 


kańskich, zademonstrowała je- 
dnocześnie słabość imperializmu 
amerykańskiego, spowodowała 
obniżenie poziomu życiowe- 
go mas robotniczych, chłop- 
skich 1 drobnomieszczańskich, 
niesłychany wzrost nacisku śru- 


|by podatkowej, brutalne nisz- ' 
| czenie 


swobód obywatelskich. 
Wy*ikiem tego jest m. in. sze- 
reg konfliktów w przemyśle, w 
postaci rosnącej — pomimo ter- 
roru — fali strajkowej. 


Niełatwe zadanie stoi przed 


dżokejami politycznej stajni 
Wall Street, nie łatwo jest w 
takiej atmosferze znaleźć odpo- 
wiednich faworytów. Rzecz na- 
turalna, że dla partii republi- 
kańskiej, jako stojącej w opo- 
zycji w ciągu ostatnich 20 lat. 
zadanie jest łatwiejsze. Partii 
demokratycznej — a zwłaszcza 
kołom bezpośrednio odpowie- 
|dzialnym za przebieg i skutki 
|awanturniczej polityki rządu — 
|znacznie trudniej jest znaleźć 
konika - kameleona, o zdolno- 
|ściach fakira, który potrafitby 
tak żonglować, by czarne wy- 
|dawało się białym i odwrotnie 
|Toteż republikanie mają dwie 
(wyraźne kandydatury — Eisen- 
|howera i Tafta. Demokraci na- 
| tomiast dotychczas operują.. 
'„śłepymi końmi". Truman wy- 
cofał się (przynajmniej oficjal- 
nie) z „wyścigów“, natomiast 
jinne możliwe kandydatury, jak 
Kefauver, Stevenson, Pau! Dou- 
glas itp. trzeba tam za grzywy 
iciągnąć nie dlatego, że nie 
jchcieliby przenieść się do Bia- 
| łego Domu, czy też nie maja 
|ochoty wysługiwać się Wal 
|Street, ale dlatego, że nie posia- 
dają walorów przyciągania wy- 
|borców. 

Tradycyjne wybory w USA 
| odbywają się pod hasłem: 
(„throw out the rascals“ — „wy- 
rzućcie łajdaków“. Nie ulega 
wątpliwości, że  ujawnionym 
„rascalem* w chwili obecnej 
jest Truman i jego rząd, dlate- 
go też, powszechna 
'zwrócona jest na kandydatów 
i partii republikańskiej. 
| Nie wdając się w ocenę ogól- 
nej sytuacji sił politycznych w 
związku z wyborami listopado- 
wymi postaramy się przedsta- 
wić głównych faworytów wy- 
ścigów prezydenckich. 


Kto kryje się 
za kandydaturami 
republikanów 


| w partii republikańskiej, gdzie 


przeplatają się interesy rozmai- 
tych grup monopolistycznych, z 
grubsza biorąc rzecz przed- 
stawia się w sposób następują- 
cy: Eisenhowera popierają głó- 
wnie koła monopolistyczne, któ- 


uwaga i 


A. Lenowicz 


re poczyniły inwestycje w Eu- 
ropie zachodniej, a więc „Stan- 
dard Oil“, „Chase National 
| Bank“, Ford, Studebacker itp. 
Tafta natomiast popierają prze- 
de wszystkim koła monopolisty- 
czne środkowo-zachodnich Sta- 
nów (jak np. grupy finansowo- 
przemysłowe Chicago i Cleve- 
land oraz niektóre czynniki „Im- 
perium Mellona"), które przewa- 
żnie zainteresowane są ekspan- 


sią imperialistyczną na Dale- 
kim Wschodzie i w Łacińskiej 
Ameryce. 


Jeżeli polityczne oblicze Tafta 
w dziedzinie polityki wewnętrz- 
nej jest aż nazbyt dobrze znane 
jako — z jednej strony — współ- 
|autora niewolniczej, faszystow- 
skiej ustawy  antyrobotniczej 
i Tafta - Hartley'a, a z drugiej — 
jako tego, który szafuje dema- 
gogią  „izolacjonistyczną*, to 
platforma Eisenhowera w dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej jest 
szerokim kołom wyborców nie 
zupełnie znana. Toteż usiłują 
oni zrobić z niego...  „libera- 
ła. Co prawda znane są 
niestety dość wąskim kołom — 
niektóre wypowiedzi politycz- 
ne Eisenhowera, świadczące 
o jego skrajnej reakcyjno- 
ści, jak np. nawoływanie do 
„zaciągania pasa“ na 20—30 lat 
w celu przeprowadzenia agre- 
sywnej polityki USA, czy też 
taka „perła liberalizmu“, jak 
jego słynne powiedzenie, że „je- 
żeli Amerykanie pragną bezpie- 
czeństwa — to mogą pójść do 
więzienia. Tam będą mieli dọ- 
syć do jedzenia, łóżko i dach 
nad głową“ (przemówienie w 
'Galweston, Texas, 8. XII. 1949 
tok), 

W okresie kampanii wybor- 
czej Eisenhower będzie natural- 
nie stosował inną taktykę: swo- 
je wilcze, żołdackie plany po- 
kryje frazesami o zabezpiecze- 
niu „pokoju*, będzie „wymow- 
nie“ milczał albo mówił o „ho- 
norze“, „obowiązku“, „niezłom- 
nej prawości“. Eisenhower pra- 
gnie „w triumfalnym marszu“ 
wjechać do Białego Domu w 
charakterze „zbawcy ojczyzny“. 
Lecz wytrawny  politykier — 
Taft nie daje za wygraną. W 
swej agitacji przedwyborczej 
wykorzystuje on wzrastające w 
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Bohaterskie córki Korei 


Lotnictwo Koreańskiej Armii Ludowej bohatersko i skutecznie walczy przeciw amerykań- 


skim najeźdźcam, 
powietrznych. Na zdjęciu: 


broni ludności miast i wsi Korei przed barbarzyńskimi 
kobiety-lotniczki koreańskiej Armii Ludowej Od lewej: Ty Il-ran, 


nalotami piratów 


bohater Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratyczney Tche Cen-chi i Li En-za 


ancji w Polsce 


na scenie Teatru Kameralnego 
w Warszawie. Cały polski świat 
artystyczny i masy polskich wi- 
dzów pragną powitać w Was 
prawdziwych kontynuatorów i 
spadkobierców wielkiej walczą- 
cej kultury narodu francuskie- 
go, kultury Corneille'a i Raci- 
ne'a, Moliera i Diderota, Wol- 
tera i Wiktora Hugo, Balzaka 
i Zoli, Romain Rolanda i Bar- 
busse'a, Aragona, Eluarda i Sti- 
Ia, Kulturze tej grozi dziś nie- 


bezpieczeństwo w postaci zale- | 


wu amerykańskiego barba- 
rzyństwa ludobójców z Korei, 
generałów dżumy, katów Koże- 
do. Bronicie wielkiej, słusznej 
sprawy i ona zwycięży. Jeste- 
śmy w tej walce z Wami!“ 

W międzyczasie wypadki po- 
toczyły się dalej. Autor sztuki 


„Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy" Roger  Vailland. 
przesłał nowe wydanie swej 


sztuki bohaterskiemu przywód- 
cy francuskiej klasy robotniczej 
i narodu francuskiego z nastę- 
pującą dedykacją: 

„Uwięzionemu w La Sante 
Jacques Duclos, przesyłam w 
dowód głębokiego szacunku mi- 
rmiejszą książkę, prosząc, aby 
trzyjął moje zgłoszenie do 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej“. 

Jacques Duclos odpowiedział 
z więzienia pisarzowi. Czytamy 
w jego liście: 

„Drogi Towarzyszu Vailland! 
Otrzymałem w Sante dedyko- 
wany egzemplarz Twojej pięk- 
nej sztuki „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy“. Nie by- 
ło przypadkiem, że policja, któ- 
rą zmobilizowano, by nie dopu- 
ścić do demonstracji patriotów 
przeciwko przybyciu do Francji 
generała-mordercy, Ridgway'a 
była nieobecna w chwili, gdy 
bojówki faszystowskie napadły 
na teatr, podczas wystawiania 
Waszej sztuki. Dopiero wtedy, 
gdy widzowie sami już zdążyli 
wypędzić faszystów, zjawiła się 
policja jedynie po to, aby zam- 
knąć teatr. Obłuda idzie w pa- 
zarówno w 
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postępowaniu władz w Waszym 
wypadku, jak t w aferze „za- 
machu przeciwko wewnętrzne- 
mu bezpieczeństwu państwa" 
zmontowanej przeciwko mnie. 
Stilowi i innym działaczom 
przez ministra i prefekta po- 
lieji, służalczo wykonujących 
dyrektywy amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych i haniebnie 
zaprzedających nasz kraj. 
Zwycięzcami na pewno nie bę- 
dą ci, którzy dziś wtrącają do 
więzień patriotów. Zwycięzcami 
będą ci, którzy walczą o zwol- 
nienie swych uwięzionych bra- 
ci, będa ci, którzy przeciwsta- 
wiają się planom podżegaczy 
| wojennych, którzy walczą o lep- 
sze jutro dla swojej ojczyzny“. 

Takimi ludźmi są właśnie 
mężni artyści, którzy wystawili 
sztukę „Pułkownik Foster przy- 
znaje się do winy“. Przybyli oni 
obecnie do Polski, aby na na- 
szej scenie móc grać sztukę 
zabronioną przez faszystowską 
policje w Paryżu. Premiera 
sztuki „Pułkownik Foster przy- 
znaje się do winy“ «przerwana 
brutalnie przez policję Pinay'a 
w dniu 17 maja w Paryżu, od- 
| bedzie się na scenie Teatru 
|Kameralnego w Warszawie. W 
wolnym kraju zabrzmi swobo- 
dnie ze sceny słowo pisarza 
walczącego o pokój i postęp. 
przemówią do bratniego naro- 
du polskiego francuscy patrioci, 
artyści — obrońcy niezawisłej 
myśli i postępowej kultury na- 
rodu francuskiego. 


| W pierwszym dniu pobytu ar- 
tystów francuskich w Polsce, 
udajemy się wraz z nimi do Że- 
lazowej Woli, miejsca urodzin 
Fryderyka Chopina, wielkiego 
twórcy, symbolizującego walkę 
o postęp obu naszych narodów, 
|symbolizującego mocne więzy 
przyjaźni, które zawsze łączyły 
patriotów polskich i francu- 
skich. Z szopenowskiego dwor- 
ku płyną natchnione dźwięki 
muzyki wielkiego kompozytora 
narodowego Polski, który wiele 
łat swego życia spędził we 
Francji, znajdując * m serdecz- 
ną gościnę i zrozumienie idei 
narodowo-wyzwoleńczej walki, 
"której poświęcił swą twórczość. 


Dom Słowa Polskiego, ul. 
Dział listów 1 interwencji 8- 
biorową (zakładową) kierować należy do PPK „Ruch* w Warszawie, ul. Srebrna 12, 
należy podać dokładny adres. Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 7- 


Rozmawiamy z reżyserem 
sztuki „Pułkownik Foster przy- 
znaje się do winy* — Louis 
Daquinem. 

— Zakaz przedstawienia sztu- 
ki „Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy“ w. Paryżu — mo- 
wi Daquin — jest zarządzeniem, 
które poprzedziło aresztowanie 
Andre Stila i Jacques Duclos. 
Zarządzenia te są decyzjami, 
wydanymi dla zadowolenia wy- 
magań Ridgway'a. Sztukę „Puł- 
kownik Foster przyznaje się do 
winy“ miano grać w Paryżu 
przypadkiem na kilka dni przed 
przyjazdem Ridgway'a, ale ci, 
którzy organizowali jego przy- 
jazd, nie mogli się zgodzić na 
to, aby była ona grana w czasie 
jego pobytu w Paryżu. Zbyt 
silnie treść jej oskarża genera- 
ła-dżumę. 

Akcja sztuki rozgrywa się w 
Korei, lecz sprawa pułkownika 
Fostera jest również sprawą 
oficerów, którzy walczą przeciw 
narodowi Vietnamu w Indochi- 
nach. Sztuka dotyczy również 
wojny w Indochinach, choć jej 
akcja rozgrywa się w Korei. 

Zakaz grania sztuki „Puł- 
kownik Foster przyznaje się do 
winy“ — mówi Louis Daquin — 
został w międzyczasie znacznie 
przewyższony przez inne zarzą- 
dzenia. Lecz fakt ten wskazy- 
wał już wyraźnie na zamiary 
i metody rządu Pinay'a, które 


przejawiły się w nielegalnych 
zarządzeniach, wydanych póź- 
niej. Można przypomnieć w 


związku z tymi faktami słowa 
wielkiego komunarda Varlina: 
„Okrucieństwo jest jedyną osto- 
ją władzy, która upada". 

Nie można było grać sztuki 
Vaillanda w Paryżu — będzie- 
my ją grali w Polsce. Jest to dla 
nas faktem bardzo ważnym, że 
artyści polscy zaprosili nas, aby 
"pozwolić nam wypowiedzieć się 
po francusku i grać na Waszych 
scenach sztukę, zakazaną we 
Francji. Jest to ważne ponieważ 
ten zakaz jest zamachem na 
prawdziwą kulturę narodową 
Francji i w rezultacie zama- 
chem na kulturę  świato- 
wą, która powstaje z wol- 
nych i  braterskich wysiłków 
kultur narodowych. Dzięki za- 


USA niezadowolenie z powodu 
porażek polityki USA ma arenie 
międzynarodowej. 


Gra demokratów 


Kandydatami partii demokra- 
tycznej jeżeli wyniki kon- 
wencji republikańskiej nie skło- 
nią Trumana do cofnięcia swej 
rezygnacji — będą, prawdopo- 
dobnie dość szarzy politykierzy: 
senator Estes Kefauver, który 
usiłował zdobyć popularność 
swoją krętacką, tchórzliwą, uni- 
kającą zdecydowanych kroków 
„walką* z korupcją; senator 
(Richard Russel ze stanu Geor- 
gii; skrajny reakcjonista i ra- 
sista, gubernator stanu Illinois, 
tępa marionetka trumanowska 
Adlai Stevenson; giełdziarz 
i wielk; finansista — Averell 
Harriman, senator Paul Dou- 
glas z Chicago, bawiący się w 
„liberalizm“ i „postępowość”, a 
wysługujący się faktycznie 
skrajnej reakcji imperiałlistycz- 
nej, oraz prawnik amerykański. 
sędzia sądu najwyższego 
William O. Douglas. 


Jak wynika z informacji pra- 
sy niektóre grupy finansowe 
dyktujące dotychczasową poli- 
tykę Trumana, stawiają na do- 
tychczasowego jego współpra- 
cownika w polityce agresji 
Eisenhowera, by w ten sposób, 
pod nowym „republikańskim“ 
szyldem kontynuować niepopu- 
larną, skompromitowaną, poli- 
tykę rządów trumanowskich. 


Ta sama melodia 
w innej tonacji 


Na ogół biorąc niepodobień- 
stwem jest stawiać jakiekol- 
wiek horoskopy i robić jakie- 
kolwiek prognozy co do jar- 
marku wyborczego roku bieżą- 
cego. Specjaliści od „Zakładów“ 
w tym roku zrobią-nadzwyczaj 
dobre interesy, a kiedy w 
końcu lipca dowiemy się kto z 
kim będzie rywalizował o zaję- 
cie luksusowego apartamentu 
w Białym Domu, to okaże się. 
że rywale śpiewają na tę samą 
nutę agresji, tylko w nieco innej 
tonacji. Bo obaj rywalizujący 
kandydaci na prezydenta będą 
w jednakowym stopniu najem- 
nymi i sprzedajnymi sługa- 
mi kapitału monopolistycznego, 
przeprowadzającymi politykę a- 
gresji, ludobójstwa i faszyzmu. 
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Kropki nad „i 


(| Z PAMIĘTNIKA WUJA 
` W związku ze zbliżającymi się 
wyborami na prezydenta USA, 
komitet propagandowy popie- 
rający kandydaturę Eisenhowe- 
ra na to stanowisko, opubliko- 
wał wspomnienia jego 85-let- 
niego wuja. Przypominając mło- 
dzieńcze lata swego obiecujące- 
go siostrzeńca pisze on m. im: 
„Ike sprawiał nam wiele rto- 
potu i trosk. Był tak zły, tak 
nieznośny, że często zastanawia- 
liśmy się, czy nie wyrośnie z 
niego zbrodniarz“. 
Przypuszczenia 
dziły. 


się spraw- 


(L) 


DZIEWCZĘTA 
I DZIEWCZYNKI 


Gdy tramwaj wjeżdża ze 
wschodniej w zachodnią strefę 
miasta, motorowe prowadzące 
wóz zastępowane są przez mo- 
torniczych. Burmistrz zachod- 
niego Berlina Reuter nie uzna- 
je bowiem dziewcząt prowadzą- 
cych tramwaje. 

Darzy za to uznaniem, tari- 
girls, umilające życie amery- 
kańskim okupantom. (u) 


a O, 


p OOOO O 


proszeniu artystów polskich 
wolna i braterska twórczość na- 
szego narodu znalazła miejsce 
w Waszym kraju. Bez takiej 
twórczości narody nie mogłyby 
się porozumieć i pokochać 
Swobodna twórczość kultural- 
na jest więzią, która łączy na- 
rody miłujące pokój i walczą- 
ce o jego zwycięstwo. 

Raz jeszcze naród polski 
mówi Daquin — który tyle wy- 
cierpiał w czasie wojny i tyle 
uczynił dla sprawy pokoju 
raz jeszcze naród polski uczy- 
nił wysiłek dla sprawy pokoju 
i przyjaźni między narodami. 
Przyjaźń francusko - polska — 
prawie tradycyjna, krzepnie 
i umacnia się stale. Nic i nikt 
nie może przeszkodzić w jej po- 
głebieniu. W tym roku obcho- 
dzimy 150-tą rocznicę urodzin 
Wiktora Hugo. Pozwala mi to 
przypomnieć jedną z jego strof 
którą kocham najbardziej i któ- 
ra znana jest zapewne narodo- 
wi polskiemu: „Ci, którzy ży- 
ją, to ci, którzy walczą!" 

Na zakończenie naszej roz- 
mowy Louis Daquin kreśli kilka 
słów dla czytelników „Trybuny 
Ludu“: „Czytelnikom „Trybuny 
Ludu“, narodowi polskiemu, 
którego męstwo jest tak wielkie, 
z serdecznymi pozdrowieniami 
od narodu francuskiego, który 


również płomiennie walczy 0 
pokój". 

$ 
Sztuka „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy“ grana 


będzie nie tylko w Warszawie. 
Francuski zespół pokaże ją 
polskim widzom w Krakowie, 
Wrocławiu i Łodzi. Wszędzie 
tam witać będą francuskich bo- 
jowników o pokój i przyjaciół 
narodu polskiego serdecznie ci 
wszyscy, którzy solidaryzują się 
z ich walką, z ich piękną sztu- 
ką walczącą o pokój. z 
Witamy w Polsce patriotów 
francuskich, walczących o wol- 
ność swego narodu i niezawi- 
słość swej kultury. Życzymy im 
jak najpomyślniejszych rezul- 
tatów w pracy artystycznej na 
polskich scenach. Jesteśmy im 
wdzięczni za piękny wkład w 
dzieło walki o pokój i przyjaźń 
między narodami, jakim są ich 
wyst” vy gościnne w Polsce. 
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Mieszkańcy 
otrzymają 
żłobek-pr 


W końcu grudnia bieżącego 
roku Zjednoczenie BW-7 wy” 
kończy i przekaże do użytku na 
Grochowie II piękny żłobek” 
przedszkole, dla około 100 dzie” 
ci osiedla.  Żłobek-przedszkole 
mieścić się będzie w budynku 
wolnostojącym, wyposażonym 
we wszelkie niezbędne urządze” 
nia jak bawialnie, werandy do 
leżakowania, sypialnie dla dzie- 


Grochowa II 
w grudniu 
zedszkole 


ci, gabinety lekarskie, kuchnię, 
jadalnię itp. urządzenig. Będzie 
to pierwszy tego rodzaju budy” 
nek użytkowy dla mieszkańców 
osiedla Grochów II. 


Uruchomienie  żłobka-przed- 
szkola przez wydział zdrowia 
Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej nastąpi w początkach 
roku przyszłego, (z) 


Z budowy Parku Kultury na Powiślu 


Na odcinkach Centralnego 
Parku Kultury na Powiślu, któ- 
re mają być oddane do użytku 
do 22 lipca wre gorączkowa 
praca. Prowadzone są tu jed” 
nocześnie roboty drogowe, 0 
grodnicze i budowlane, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montoworBudowlane przystąpi” 
ło do zakładania elewacji na za- 
bytkowym pałacyku Sangusz- 
ków. Teren wokół pałacyku o- 
raz wokół płyty desantu zosta” 


ły już zniwelowane. Dobiegają 
końca prące przy budowie no” 
wego odcinka ulicy Solec. Prze” 
budowywana jest częściowo ró- 
wnież nawierzchnia ulicy Czer- 
niakowskiej. 


Przy robotach ziemnych obok 
koparki pracuje również spy” 
chacz. 


Trwają również intensywne 


roboty przy betonowaniu głów- 
nych schodów Parku. (1) 


Stadion ZS „Kolejarz“ będzie gotowy na 15 lipca 


Szybko postępują prace przy 
budowie stadionu sportowego 
ZS „Kolejarz“. Według harmo- 
nogramów robót, stadion miał 
być gotowy na 22 lipca, ale pra- 
cujące na stadionie młodzieżo” 
we brygady postanowiły skró- 


cić ten termin i oddać stadion 

do użytku już na 15 lipca br. 
Przy budowie stadionu wy” 

różnia się młodzieżowa bryga” 


da tow. Skoczka, wykonująca 
roboty ziemne i ustawiająca 
elementy trybun. (w) 


Rozwijają się ogródki działkowe 


Pracownicze ogrody działko- 
we na terenie Warszawy mogą 
poszczycić się już obecnie zna- 
cznymi osiągnięciami. Objazd 
stołecznych ogródków wskazuje 
na to, że zbiory tegoroczne zna- 
cznie przewyższą zbiory z ro- 
ku ubiegłego. Duże opady w 
czerwcu i maju sprzyjały wa- 
rzywom. Szczególnie pięknie 
wyrasta kapusta, piękne zbio- 


ry zapowiadają ziemniaki i bu- | 


raki. 

Dwa ostatnie dni słoneczne 
wpłynęły na dojrzewanie pomi- 
dorów, które były nieco opóź- 
nione w wegetacji. 

Dobrze gospodarują działko- 
wicze nowego ogrodu na Okę- 
ciu. Z wielką pomocą przycho- 
dzi im rada zakładowa PLL 
„Lot“. 220 działkowiczów tego 


nowego stałego ogrodu nie o- 
glądając się na inwestycje, któ- 
re zaplanowane są na rok przy- 
szły już w roku bieżącym, ocze- 
kują wysokich zbiorów, dzięki 
rzetelnemu zagospodarowaniu 
terenu i uzyskanym nawozom 
sztucznym. 

Działkowicze z ogrodu przy 
al. Waszyngtona zaprowadzili u 
siebie hodowlę drobiu ze sztucz= 
nego wylęgu. Obecnie mają już 
przeszło 70 odchbowanych kur- 
czat. W związku z tym, że w 
roku bieżącym przewidziana 
jest na terenie tego ogrodu bu- 
dowa pomieszczeń  gospodar- 
czych, działkowicze zamierzają 
założyć hodowlę królików. 

Ogród przy al. Waszyngtona 
ma w br. otrzymać dom społe- 
czny ze Świetlicą. (i) 


Drobne udoskonalenie — duże oszczędności 


Pracownik Zakładu Wyrobów 
z Blachy i Drutu Nr 1, ślusarz 
Kalembasa zaproponował udo- 
skonalenie produkcji 
nych oliwiarek. 

Po wprowadzeniu do produk- 
cji tego udoskonalenia uzyskano 
dobre wyniki, M. in, udoskona- 
lenie pozwoliło na wyelimino- 
wanie obróbki wiórowej nie- 


specjal- | 


których części | zastąpienie jej 
przez obróbkę sztancowaną z od- 
|padów blachy. Udoskonalenie 
| ślusarza Kalembasy uwzględni- 
ło również zamianę pewnych 
części z metali kolorowych na 
żelazo i przyniosło zakładowi 
oszczędności wynoszące 7 ton 
metali kolorowych rocznie. 

(w) 
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Złom wysłać do but 


Na terenle Warszawskich Za- 


kładów Eksploatacji  Kruszy- 
wa, na Solcu, istnieją spore 
pagórki porosłe bujną roślin- 
nością. 

Pagórki te utworzone są 
przez leżący od dawna złom 
żelazny. Fakt, że na  żelazie 


pleni się bujna roślinność mo- 


ciekawość przy” 
rodników. Naszą ciekawość 
wzbudza fakt inny, a miano- 
wicie: dlaczego do tej pory że- 
lazo leży bezużytecznie, pod- 
czas gdy już dawno powinno 
ono znajdować się w hucie? 


że wzbudzić 


Występy teatru irancuskiego 


Zespół postępowych artystów 
francuskich, który wystawił sztukę 
Roger Vailanda pt. „Pułkownik 
Foster przyznaje sie do winy“ w 
inscenizacji wybitnego francuskiego 
reżysera filmowego Louisa Daquin, 
przybył do Polski na dwa tygod- 
nie. Pierwsze przedstawienia da 
teatr ffancuski na scenie Teatru 
Kameralnego w Warszawie w dniu 


2 i 3 lipca. Następnie teatr wy- 
jeżdża na gościnne występy da 
Krakowa, Wrocławia | Łodzi, W 
dniu 14 i 15 lipca odbędą się po- 
KOMUNIKAT T.W.P. 
Zarząd Główny Towarzystwa 


Wiedzy Powszechnej zawiadamia, 
że odczyty publiczne TWP organi- 
zowane w drugim kwartale br. W 


Na użyźnienie ziemi są u 
nas inne sposoby. (w) 
żegnalne występy teatru w War- 
szawie. 

Bilety na przedstawienie sztuki 
„Pułkownik Foster przyznaje się 


do winy“ na scenie Teatru Kame- 
ralnego w Warszawie, na dzień 2 
i a lipca, moga nabywać zakłady 
pracy w kasie Teatru Kameralne- 
go na podstawie pisemnego zamó- 
wienia od dnia 1 lipca. 

W borogramie przedstawienia Za- 
mieszczone Zostało obszerne, do- 
kładne streszczenie polskie sztuki 
Vaillanda. 


sali Domu Wojska Polskiego, 
cząwszy od dnia 1 lipca br. wy- 
głaszane będą w sali Klubu Pra- 
cowników MBP przy al. Wyzwole- 
nia 3/5. 


po- 


TEATRY 
Polski — „Intryga 1 miłość* — 
g. 19. Kameralny — „Pułkownik 


Foster przyznaje się do winy“ — 
(Występy francuskiego zespołu 
teatralnego). Narodowy — „Las“ — 
g. 18. Nowy — „Sen nocy letniel“ 
— g. 19, Powszechny 
ka'" — g. 19, Syrena — „To się PO- 
każe..." g. 19.15 Współczesny — „IĪICN 
czworo" — g, 19. Nowej Warszawy 
„Mindowe — g. 19, Domu Woj- 
ska Polskiego — „Oto Ameryka“ — 
g. 19. Satyryków — nieczynny. Gu- 
liwer — „Guliwer w, krainie Lili- 
putów'* — g. 16.30 Lalka — „Zielo- 
ny mosteczek" — g. 17. Muzyczny 
— „Ożenić się nie mogę“ — K. 19.30. 
Letni — „Szelmostwa Skapena'* — 
g. 19.15. Ateneum „Pociąg do 
Marsylil — g. 19. cyrk nr 4 (Mar- 
szałkowska róg Rutkowskiego) 


g. 19.30. 
KINA 


Maskwa — „Kawaler złotej gw1az- 
dy" — g. 15.30, 18.15, 21. Palladium 
— „Strefa zachodnia" g. 16.15, 
18.30, 20.45. Praha — „Stalowi bO- 
jownicy'* g. 17, 19, 21. Śląsk — 
„Stalowi bojownicy“ — g. 16.30, 18.30. 
20.30. Atlantic „Grzesznicy bez 
winy" — g. 11, 16, 1A, 20. Polonia — 
„Dziewczyna i traktor“ g. 16, 
18, 20. Stolica — „Cygański tabor“ 
— g. 16, 18, 20. W-Z — „Nedznicy“ 
seria II g. 16, 18.15, 20,30. 
1 Maj — „Nedznicy“ — seria I — 
g. 16, ł8, 20. Ochota — „Mały party- 
zant“ g. 16, 18, 20. Syrena ~ 
„Wielki koncert“ — g, 16, 18, 20. 
Tęcza — „Zew morza — g. 16, "A, 
20. Lotnik — „Goal“ — g. 11 i 19. 


PORANKI 

Atlantic — „Rozmaitości — £- 13 
Polonia — „Pewnej nocy“ — B. 14% 
Syrena — „Nikolas Nikleby“ 


£. 14. 
Cena biletów na poranki wynosi 
135 zł. 


RADIO 


SRODA 2 LIPCA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00. 

510 Aud, dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
7.20 Tańce i pieśni radzieckie, 7.35 
Pieśni różnych narodów, 7.50 Ka- 
łendarz Radiowy, 8.00 Koncert 
3.30 Aud. dla obozów i kolonii let- 
nich, 8.50 Przerwa, 10.00 Meloaie 
10.30 Haydn: Koncerl 


„Rodzin- | 


na wiolonczelę D-dur, 10.55 „Błąd 
Maćka Nowaka“ odc. opow. W. Za- 
lewskiego, 11.15 Muzyka i aktual- 
ności, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Wieś tańczy i śpiewa, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę''— 
gra zespół Józefa Stecia, 13.15 Infor- 
macje, 13.20 Popularne utwory 
komp. polskich, 13.59 Przerwa. 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej, p.d. T. Sere- 
dyńskiego, 17.00 Knipper: Pieśni 
kpłehozowe w wyk. Wielkiej Ork, 
Symf. p.d, kompozytora, 17.15 Głos 
mają kobiety, 17.25 Ulubione melo- 
die, 18.00 Na szerokim Świecie, 18.20 
Środowy koncert, 19.20 „Anegdoty 
naszych czasów“ Weisskopfa, 19.40 
Pieśni polskie w wyk, chóru p.d. J. 
Kołaczkowskiego, 20.26 Wiad. spor- 
towe, 2030 Kwadrans muzyki ta- 
necznej, 20.45 Aud. dla wsi, _ 21.00 
Koncert Chopinowski, 21,30 Odpo- 
wiedzi Fali 49, 21.40 „Pamiątka z ce- 
lulozy* — odc. pow. I. Neverly, 
2200 I aud. z cyklu: „Najpiękniej- 
sze utwory kameralne, 22.45 Muzy- 
ka taneczna w wyk. Ork. Radia 
Węgierskiego. 

Program H — na fall 367 M. 

Program dnia 7.50, 14.10 Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50. t 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
(Muzyka rozrywkowa, 6.50 Polskie 
taneczne melodia ludowe. 7.20 Tań- 
ce i pieśni radzieckie, 7,35 Pieśni 
różnych narodów, 8.00 Koncert, 8.30 
Aud. dla obozów i kolonii letnich, 
8.50 Przerwa, 14.15 Muzyka roz- 
rywkowa, 14.30 Koncert Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. P. R. p. 
d. E. Ciukszy, 15.10 Reportaż literac- 
ki, 15,30 Aud. dla dzieci, 16.00 Pie- 
šni komp. rosyjskich do słów Ler- 
montowa, 16.20 Dziennik wWarszaw= 
ski, 16.35 Kurpiński-Stefani: ..We- 
sele w Ojcowie“ w wyk. Ork. Rozgł. 
Warsz p.d. St. Rachonia, 17.05 Pog. 
sportowa, 17.153 Muzyka symfonicz- 
na, 17.45 „Uczmy się języka rosyj- 
skiego“, 18.00 Popularny koncert so- 
listów, 1830 Wszechnica Radiowa, 
18.50 Muzyka rozrywkowa. 19.30 Mu- 
aktualności, 20.00 Koncert 


zyka i 
pd. MASE 


Krakowskiej Ork. P. R. 
ta, 20.40 „Statek nr. 1092" ode. POW. 
W. Melcer, 21.26 Wiadomości sporto- 
we, 21.30 Kwadrans radzieckiej mu- 
zyki rozrywkowej, 21.45 „Venus 
humoreska Marka Twaina W oprac, 
radiow. i reżyserii Zb. Kopalki 22.15 
Reportaż z IV Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego W Między- 
zdrojach. 22.20 Utwory Skrzypco- 
we w wyk słynnych  wirtuozek, 
22.40 Muzyka taneczna w wyk. Ork. 
Radia Węgierskiego, 23.00 Muzyka 
operowa. 
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